
N r .  2 0 4 , W torek, 8 Września 1891. Rok 81,

Wychodzi codziennie o g o d z ili, 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi­
n is tra c ji ulica Czarnieckiego 1. 8 . — Listy należy 
franko wad. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 8 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł  i o c z n i e  8  zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6  z ł ,  k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylkOj którzy prenumerują od 1  stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końea grudnia; ówierćroezni i miesięczni ta dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6  centów od miejsca 1  wiersza 

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Bue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na Gazetą Lw owską  

wynosi miesięcznie od 1 do końca 
każdego miesiąca w  miejscu 1 zł., po­
cztą 1 zł. 35 ct.

Prenum eratorowie mogą otrzymać 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, za 
dopłatą 30 ct. miesięcznie.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z on  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
Ilustrowany", po następującej cenie:

W b L w o w ie : 2"'w*
j i kw arta ln ie  3 „ 15  „Na j m i n c y i : miesięcznie 1

CZĘ&Ć URZĘDOW I

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem, z dnia 
4 września b. r., w zastosowaniu zasadniczej 
ustawy o reprezentacyi Państwa z dnia 21 
grudnia 1867 r. §. 5, znajdującego się w sta­
nie spoczynku wiceprezydenta krajowej Dy- 
rekcyi Skarbu we Lwowie, Adolfa barona 
J o r k a s c h a - K o c h a ,  powołać najmiłości- 
wiej jako dożywotniego członka do Izby panów 
Rady państwa.

L IS T !  CZYTELNIKA.
przez

W o j c i e c h a  D z i e d u s z y c k i e g o .

IX.
Jezupol 31 sierpnia 1891 

Francya przez dwa wieki z górą była 
miejscem, gdzie się wylęgały dobre i złe idee, 
władnące życiem narodów Europy; wziąwszy 
po Włoszech berło oświaty dzierżyła je sil­
ną dłonią i sprawiła, że świat w niejednej 
rzeczy z gruntu zmienił swoje zapatrywania. 
W 17 wieku wielcy pisarze francuscy stali 
jeszcze twardo na gruncie chrześciańskim; 
można wprawdzie dostrzedz, jak późniejsze re­
wolucyjne idee kiełkowały już wówczas, a 
Montaigne, który otwiera wielką literaturę 
francuską, jest już umysłem przeczącym i sce­
ptycznym, który podaje rękę pisarzom 18 
wieku. Ci burzyli wszystkie dawniejsze wie­
rzenia ludzkości, a dzieła ich przemieniły po­
stać Europy. We Francyi doprowadziły do 
wielkiego przewrotu zwanego rewolucyą fran­
cuską. Dziś Francuzi dzierżą jeszcze berło 
mody, berło myśli wymknęło się z ich rąk, 
a angielscy i niemieccy myśliciele przodują 
świr. tu, szerząc i zło i dobro. Myśl francuska 
zwróciła się ku przeszłości i chodzi naokoło 
rewolucyi; był czas, że się ta rewolucyą wy­
dawała Francuzom wypadkiem równie wa­
żnym, jak zaprowadzenie chrześciaństwa, za­
mykali oczy na jej zbrodnie i wychwalali ją 
jako największy czyn swojego narodu, a dzi­
siejsza urzędowa Francya trwa w tern prze­
konaniu. Najgłośniejszy jednak ze współcze­

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 28 sier­
pnia b. r., radcę ministeryalnego w Minister­
stwie skarbu, dr. Witolda K o r y t o w s k i e -  
g o ,  zamianować najmiłościwiej wiceprezy­
dentem krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwo­
wie, tudzież przyzwolić, ażeby mu przy tej 
sposobności wyrażone zostało Najwyższe uzna­
nie, za działalność służbową w Ministerstwie 
skarbu. _________

Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
junkta Sądu powiatowego, Józefa W i e t r z ­
n e g o ,  z Czarnego'Dunajca do Zatora, a za­
mianował adjunkta sądowego, Józefa W i l u -  
sza ,  w Jaśle, sędzią powiato wym dla Zatora, 
a auskultanta , Władysława K r z y ś  z ko w- 
s ki e g o ,  adjunktem Sądu powiatowego dla 
Czarnego Dunajca.

O głoszenie.
Z końcem sierpnia 1891 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
fDz. u. p. nr. 8 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryaeko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych :

Udziałowych przekazów hipotecznych opie­
wających na wal. austr. 50,934.300 zł.

B. Wydanych z zam­
knięcia przez obie ko­
m isji kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 76.940 548 
pięcioreńskowych 133,209 180 
pięódziesięcioreń. 150,911 150 zł.

razem 361,060.878
w ogóle 411,995 178 

Wiedeń, 4 września 1891.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r t h ,  

prezydent,
Henryk baron D o b l h o f f - D i e r ,  

członek komisyi.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOW A

Lwów, 7 września.

Mniej więcej wszystkie wiedeńskie 
i berlińskie dzienniki są w tem zgodne, 
iż zarówno ustępstwa, jakie poczynił 
sułtan, w sprawie cieśniny dardanelskiej 
na rzecz Rossyi, jak i ostatnie zmiany 
w  gabinecie tureckim, należy uważać 
za porażkę Anglii, z której główną ko­
rzyść odniesie Petersburg. Już samo 
mianowanie Dżewada baszy w. wezy­
rem, zdaje się wskazywać, że sułtan u- 
ważał za stosowne zerwać z przyjaźną 
na wskroś dla Anglii polityką, której 
głównym przedstawicielem był usunię­
ty co dopiero Kiamil basza. Koła ob- 
znajmione ze stosunkami w  Konstanty­
nopolu zapewniają, iż w pałacu sułtań- 
skim ujawniało się już od dłuższego 
czasu pewne rozdrażnienie przeciw An­
glii, a to głównie, z powodu stanowi­
ska, jakie zajął lord Salisbury w  kwe- 
styi egipskiej. W świeżej jeszcze pa­
mięci jest szorstka odpowiedź, jaką dał 
ten mąż stanu na propozycyę W. Por­
ty, aby podjąć rokowania co do ewa- 
kuar.yi Egiptu, niemniej owo lekcewa­
żenie, z jakiem odezwał się lord Salis­
bury o Turcyi, na bankiecie w ratuszu 
u lord majora. Jedno i drugie dotknęło 
bardzo niemile sułtana i odtąd też w pa­
łacu Yiłdiz począł wzmagać się wpływ  
ambasadora Nelidowa. Gdy zaś Kiamil 
basza starał się ratować pozycyę An­
glii i rozpoczął podjazdową wojnę prze­
ciw Nelidowowi —  padł ofiarą, a jego 
miejsce zajął były poseł turecki wOe- 
tynii, od niedawna zaś gubernator Kre­
ty, osobistość bynajmniej nie tak bez­
barwna pod względem politycznym, jak

to stara się przedstawić komunikat tu­
recki.

Ozy układ, zawarty między W. Por- 
tą i Eossyą, w  sprawie dardanelskiej 
pociągnie za sobą jakieś dalsze następ­
stwa —  o tem trudno dzisiaj już roz­
prawiać. Faktem jednak ma być, we­
dle zapewnienia z Berlina, iż bezzasa­
dną jest pogłoska, jakoby otwarte już 
zostały między mocarstwami rokowania 
w tej kwesty!, albowiem ani ze strony 
Eossyi, ani Turcyi nie otrzymały je­
szcze gabinety żadnych w tej mierze, 
oficyalnych doniesień. W ogóle pyta­
niem jest, czy przyjdzie do takich ro­
kowań, jeżeli notabene Anglia nie da 
tutaj inicyatywy, albowiem w Berlinie 
a prawdopodobnie także w  Wiedniu i 
Ezymie objawia się zamiar przyjęcia 
do wiadomości oświadczenia Agence 
Constantinople, iż przez zawarcie doda­
tkowego porozumienia z Eossyą nie na­
stąpiło naruszenie traktatu międzynaro­
dowego. Ze stolicy tureckiej starają się 
zresztą usilnie przedstawić to porozu­
mienie w świetle, jak najniewinniejszem. 
I tak najnowszy komunikat powiada, 
że w myśl zawartej ugody okręty o- 
chotniczej floty rossyjskiej, w takim tyl­
ko razie nie będą potrzebowały dopeł­
niać uciążliwych formalności, jeżeli wy­
każą się, iż przewożą do ojczyzny żoł­
nierzy, uwolnionych zupełnie ze “łużby; 
we wszystkich zaś innych wypadkach 
będą musiały postarać się o specyalne 
zezwolenie, i dopiero po otrzymaniu ta­
kowego będzie im wolno przepłynąć 
przez cieśninę dardanelską.

Manewry wojsk astryacklch.
Dzisiaj ukończą się manewry II i VIII 

korpusu wielką defiladą przed Najj. Panem, 
cesarzem W ilhelmem, królem saskim i kró­
lewiczem saskim oraz przebywającymi w Góp-

snych myślicieli francuskich, T a i n e  zadzi­
wił Francyę i świat odmiennym sądem, któ­
ry wydał w swojem wielkiem dziele: Hi- 
storya początków teraźniejszej Francyi.

Taine należy do tak zwanych pozyty­
wistów. Hasłem ich jest, wstrzymywać sięod 
wszystkich metafizycznych dociekań i reli­
gijnych wierzeń, a badać to tylko co podpa­
da pod zmysły. Choć wyniki doświadczenia 
zbadanego umiejętnie prowadzą nieraz do 
progu wiary, powstrzymują się pozytywiści 
u tego progu i pozostają na gruncie mate- 
ryalistycznych właściwie przekonań i usiłują 
z największem nieraz wysileniem wytłóma- 
czyć rzeczy za pomocą samej tylko fizyologii 
choć te rzeczy wołają wielkim głosem o inne 
tłómaczenie. Mimo hasła zbadania wszyst­
kich zjawisk^ bywają pozytywiści dość nie­
chętni, gdy  ̂ im ktoś prawi o zjawiskach, nie 
dających się już wcale wytłómaczyć mate- 
ryalistycznie i przypatrują się podobnym zja­
wiskom wtedy tylko, kiedy nie mogą im za­
przeczyć; temu hasłu pozostał także Taine 
wiernym, a to widać najwyraźniej na jego 
roztrząsaniach filozoficznych, a właściwie psy­
chologicznych. Taine nie dał się bowiem 
nigdy zwabić na dziedzinę właściwej filo­
zofii.

Psycholog Taine, opisuje rozmaite ta­
jemnicze zjawiska, nazywając je zawsze zja­
wiskami umysłu ludzkiego, anormalnościami 
ustroju człowieka i dając do poznania, że 
trzeba szukać ich początku w chorobach mó­
zgu; pisze przy tem nieraz rzeczy bardzo cie­
kawe i zkąd inąd znane, ale nie opisuje 
wszystkich zjawisk, zkąd inąd znanych i przed­
miotu nie wyczerpuje wcale. Pisze o tak 
zwanej podwójnej świadomości. Zjawisko to 
dziwne, które zależy na tem, że człowiek po 
przebytej chorobie zapomina o całej swojej

przeszłości, i staje się jakoby nową osobą, 
która się musi często nawet dopiero uczyć 
mówić i która jest pod każdym względem 
nieudolniejszą od dawnej zdrowej osoby. Po 
niejakim czasie następuje sen głęboki i bu­
dzi się znowu dawny zdrowy człowiek, który 
wcale nie pamięta tego, co robił w stanie, 
następującym po chorobie. Sny takie powta­
rzają się w pewnych odstępach, a po każdem 
przebudzeniu żyje to jedna to druga osoba, 
które jednak pozostają dla siebie jakby zu­
pełnie obcemi, i dowiadują się o sobie ze 
świadectwa osób trzecich. W innych wypad­
kach nie przepada pamięć, ale człowiek ma 
czucie, że. właściwie przestał żyć, i że to in­
dywiduum, które dalej trwa między ludźmi, 
myśli i działa, jest kimś innym , o którym 
się wyraża zawsze w trzeciej osobie. Podo- 
bnem wreszcie zjawiskiem jest to, że ludzie 
w gorączce przypominają sobie dawno^ za­
pomniane zjawiska z dzieciństwa i mówią 
nawet zapomnianym językiem. Po powrocie 
do zdrowia znikają jednak ze wszystkiem te 
wspomnienia.

Następnie opisuje Taine inny jeszcze 
szereg zjawisk, mówiąc o snach i widzeniach. 
Najciekawszemi snami, przezeń opisunemi są 
sny, w których człowiek przez jedną noc prze­
śni wyraźnie, szczegółowo i konsekwentnie 
jakoby zdarzenia lat wielu, które_ potem w pa­
mięci pozostają tak wyraźnemi jak rzeczywi­
ste wypadki. Tak zwane Widzenie duchów 
wydaje się Taine’owi rzeczą zupełnie pokrew­
ną ; ludzie widują na jawie mniej więcej wy­
raźne ludzkie albo zwierzęce postacie ; te po­
stacie widuje zwykle tylko jeden człowiek 
tak, że dla drugich obecnych nie istnieją ; 
bywa jednak także inaczej. Postacie te są zwy­
kle jakoby przeźroczyste, ale czasem zasła­
niają inne przedmioty, bywają namacalne,

wydają szmery i głos mowy. Takie postacie 
nazywają pozytywiści halucynacyami i odno­
szą je do jakichś tajemniczych zmian orga­
nizmu Ale Taine, psycholog, jest osobą o wiele 
mniej ciekawą a zamierzam mówić o Tainie 
historyku.

Pozytywiści nadali historyi i naukom 
politycznym barbarzyńskie miano socyologii. 
Jest to miano barbarzyńskie, bo składa się 
z łacińskiego i z greckiego słowa, i ponieważ 
jest w gruncie rzeczy niepotrzebnem. Ma to 
być nauka opisowa tylko, jak każda nauka po­
zytywistów. Jeśli opisuje rozwój społeczeń­
stwa, jest po prostu, historyą; jeśli opisuje 
jego stan, jest po prostu polityką naukową; 
nigdy nie jest rzeczą nową i nigdy nie wy­
maga nowego imienia. Zresztą pozytywiści, 
pisząc historyę, bywają niekonsekwentni, bo 
rozumują przytem bardzo wiele i piszą hi- 
storye filozoficzne, czyli tak zwane historyo- 
zofie. Od dawniejszych filozofów historye różnią 
się nieraz bardzo korzystnie tern, że nie usi­
łują historyi wytłómaczyć za pomocą jakiejś, 
z góry powziętej i dowolnej formułki, tylko 
że badają za pomocą historyi naturę ludzką, 
a tłómaczą potem historyę za pomocą natury 
ludzkiej.

Historyą dawniejsza bywała często pro­
stym opisem wojen i traktatów, historyk 
dzisiejszy usiłuje wskrzesić w całości dawne 
społeczeństwo. W tym _ celu napisał Taine 
Historyę literatury angielskiej, sądząc, że 
powieści i poemata powiedzą daleko więcej 
o tem, czem Anglicy byli w różnych epokach 
swojej historyi, jak klasyczny opis politycz­
nych zdarzeń. W rzeczywistości historyą cy- 
wilizacyi i historyą wypadków politycznych 
uzupełniają się wzajemnie, i Taine, kreśląc 
dzieje^ angielskiej literatury, nie mógł ani 
chwili zapomnieć o politycznych dziejach



fritz Najd. Arcyksiążętami. Bezpośrednio po­
tem wyjedzie cesarz Wilhelm do Monachium, 
a król saki z królewiczem do Drezna. Najj. 
Pan uda się z Gópfritz wprost do Wiednia, 
zkąd jednak już we środę rano wyjedzie oso­
bnym pociągiem do Golgoczu na manewry 
14 i 18 dywizyi piechoty, które odbędą się 
w dniach 10 i 11 b. m. Wyjazd Monarchy 
z Golgoczu nastąpi wedle programu dnia 11 
b. m.; wieczorem Najj. Pan ma przy tej spo­
sobności odwiedzić Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika w nowo nabytej przez niego posia­
dłości Topolczany.

Wszystkie sprawozdania dzienników, a 
w pierwszym rzędzie berlińskich, wyrażają 
się z największem uznaniem o manewrach 
pod bchwarzenau, głównie zaś oddają po­
chwały zwinności i materyałowi kawaleryi i 
artyleryi. Chociaż dokuczały niezwykłe upały 
żołnierz trzymał się wybornie, a ćwiczenia 
odbywały się z nadzwyczajną precyzyą.

Cesarz Wilhelm i król saski powrócili 
przedwczoraj o godzinie 1 po południu z pola 
manewrów; Najj. Pan zaś powrócił w pół go­
dziny później. Podczas sobotniego obiadu za­
jęli miejsca po prawej stronie Najj. Pana: 
cesarz Wilhelm, królewicz saski, ambasador 
ks. Reuss i wielki koniuszy ks. Thurn-Taxis, 
po lewej: król saski, kanclerz Capriyi, mini­
ster hr Kalnoky i szef tajnej kancelaryi ga­
binetowej dr. Lucanus.

Przed obiadem odbył hr. Kalnoky z 
kanclerzem Caprivim dłuższą konferencyę.

Z Berlina telegrafują do Fremdenblattu:
Post mniema, iż w Schwarzenau od­

były się ważne rokowania i że porozumiewa­
no się telegraficznie z królem włoskim, któ­
ry z tego powodu zawezwał prezesa gabinetu 
Rudiniego do Monzy.

Z Gópfritz telegrafują urzędownie:
Wbrew mylnym doniesieniom, jakoby 

publiczności czyniono pewne trudności w przy­
patrywaniu się manewrom, należy stwierdzić, 
iż tak bynajmniej nie było. Zarezerwowano 
tylko pewne punkta, zwłaszcza tam, gdzie 
manewrowała artylerya, celem zapobieżenia 
możliwym wypadkom. Zresztą w manewrach 
mógł brać udział każdy przyzwoicie wyglą­
dający człowiek. Publiczność tłumnie zbierała 
się na polu ćwiczeń. Codziennie zwoziły po­
ciągi ciekawych nie tylko z najbliższych oko­
lic, lecz z Wiednia, miast dolno-austryackich, 
a nawet Czech i Morawy.

Wolny w iec katolików z Niem iec.
Obrady wiecu katolików niemieckich w 

Gdańsku zakończyły się wspólną ucztą i uro­
czystością ogrodową. Przy obiedzie, w którym 
wzięło udział przeszło 400; osób, wniósł 
pierwszy toast marszałek wiecu, hr. Rechberg, 
na cześć Ojca św. i cesarza, kupiec Walther 
na cześć episkopatu, hr. Hektor Kwilecki pił 
zdrowie duchowieństwa, hr. Ballestrem pol­
skich gości, ks. prob. Mentzel zaś na cześć 
hr. Kwileckiego i t. d.

Z rezolucyi powziętych na wiecu zapi­
sujemy następujące:

„Trzydzieste ósme walne zebranie wy­
powiada oczekiwanie, że istniejące prawne 
przepisy o zakonach i kongregacyach, o ile 
sprzeciwiają się wolnej ich działalności, zo-

angielskiego narodu. Napisał dzieło zajmują­
ce, malownicze, nie pozbawione pewnej afek- 
tacyi i przesady, a przeto czasem nieszczere, 
bardzo jednak pouczające. Pisząc, był pod 
widocznym wpływem literatury niemieckiej, 
i  chciał czasem myśleć jak N iem iec, co się 
Francuzowi oczywiście nie udało. Wmówił 
w siebie niepomierną admiracyę dla rasy 
germańskiej; Francuz wykłuł się jednak 
w tern, że przesadził angielską rubaszność, i 
że przeto spaczył obraz angielskiego ducha. 
Wydało mu się przytem najniesłuszniej, że 
chrześciaństwo jest naturalną religią ras ger­
mańskich, i ras germańskich tylko, i że pro­
testantyzm jest właściwera chrześciaństwem. 
Mniema, że chrześciaństwo jest religią wspa­
niałą wprawdzie, ale nie przemawiającą 
do wyobraźni, i wrogą plastycznej sztuce. 
Dzieła protestanckiej Anglii powinny były 
jego przekonać o tern, jakie skarby dla 
wyobraźni w chrześciańskiej wierze, a gdyby 
nie był uległ doktrynie, byłby dostrzegł 
w właściwości swego narodu czynną i życio­
wą moc katolicyzmu, a gotyckie postacie 
Francyi mogły go przekonać o tem, jak duch 
chrześciański przemawia do oka.

Taine opisał także podróż po Włoszech 
a w niej kreśli dzieje włoskiej sztuki, w tym 
samym celu, dla którego spisał historyę an­
gielskiej literatury. Włoska sztuka miała 
podobnie, jak angielska poezya, świadczyć 
o duchu minionych pokoleń. Zdawałoby się, 
że właśnie przy tej pracy powinien się był 
Taine pozbyć swojej doktryny względem ab­
strakcyjnego charakteru chrześciaństwa. Tym­
czasem widać po książce , że Taine przypa­
trywał się arcydziełom włoskiego pędzla i 
dłuta bardzo pobieżnie, nie wżył się ani 
w obrazy, ani w posągi, ani w kościoły wło­
skie, i odniósł wrażenia zwyczajnego wy­

staną zniesione ; walne zebranie poleca wszy­
stkim katolikom cesarstwa niemieckiego po­
pieranie i wspomaganie Towarzystwa św. Bo­
nifacego a to ze względu na wzrastającą ztąd 
potrzebę zakładania nowych stacyi misyjnych 
i szkół i ze względu na wzrastający jeszcze 
zawsze brak kościołów i duszpasterzy po wiel­
kich miastach, mianowicie w Berlinie i Ham­
burgu, gdzie milionów potrzeba do zaradze­
nia temu; dalej poleca współwyznawcom ulu­
bione dzieło Windhorsta, kościół Najśw. Ma­
ryi Panny w Hanowerze, który do ukończe­
nia i uposażenia jeszcze zawsze znacznych 
środków potrzebuje; również poleca pomnik 
dla Windthorsta w Meppen; uznaje ważność 
kupieckich kongregacyj (bractw) i katolickich 
kupieckich towarzystw i zaleca katolikom ce- 
carstwa niemieckiego pielęgnowanie istnieją­
cych i — gdzie stosunki pozwalają — zakła­
danie nowych stowarzyszeń ; wypowiada Ojcu 
św. papieżowi Leonowi XIII najuniżeńsze i 
najgorętsze podziękowanie za równie znako­
mitą jak na czasie będącą encyklikę o kwe- 
styi robotniczej, z uroczystem przyrzeczeniem 
trzymania się niezachwianie zasad w niej o- 
rzeczonych i pełnienia gorliwie i wiernie obo­
wiązków, jakie powiększające się rozbicie spo­
łeczeństwa i grożące niebezpieczeństwa nie- 
dowiarczego i materyalistycznego kierunku 
czasu na katolików nakładają ; walne zebra­
nie katolików widzi w ustawie o ochronie ro­
botników z dnia 8 czerwca 1891 pocieszający 
postęp w wypełnieniu uprawnionych żądań 
roboczych klas, wynurza podziękowanie cesa­
rzowi Wilhełmowi II za jego łaskawą, ener­
giczną inicyatywę — i wzywa wszystkich ka­
tolików, aby pomogli pełnem zaufania i 
czynnem współdziałaniem do rychłego wszech­
stronnego przeprowadzenia odnośnych ustaw.

Em igracja z Podola rossyjskiego 
i  wyehodźtwo żydów.

Jak piszą z Podola rossyjskiego, próby 
emigracyjne ludności tamtejszej do głębokiej 
Rossyi wypadły dotąd niepomyślnie. Partya 
włościan, złożona z 300 rodzin, nabyła u hr. 
Orłowa-Dawydo va 3500 dziesięcin ziemi w 
powiecie bugulmińskim, gubernii samarskiej. 
Gubernia samarska ma w przeważnej części 
dobrą ziemię, leży w strefie czarnoziemnej, 
a warunki klimatyczne mniej więcej podobne, 
jak na Podolu. To też chłopi nie skąpili gro­
sza i za wymieniony obszar ziemi zapłacili, 
stosunkowo, dosyć drogo. Ale stali się ofiarą 
najokropniejszego wyzysku. Nabyli ziemię w 
najgorszej części gubernii, w obszarze bezwo­
dnym. Z tego obszaru znaczny procent ziemi 
wcale do uprawy się nie nadaje. Rozczaro­
wanie i ruina 300 rodzin były zupełne. 
Wkrótce też, pociągnęli Podołanie napowrót 
w strony rodzinne. Powrót ich przedstawiał 
okropny obraz nędzy, na każdym wozie sie­
działo po dziesięć do dwanaście osób, 
co świadczyło, że po kilka rodzin posia­
dało tyko jednego konia. Nawet tam, na 
miejscu, chłopi nie mogli powstrzymać słu­
sznego swego oburzenia. Na pośredników w 
tej aferze rzucili się z czem mogli i chcieli 
ich zamordować: dwóch z nich uratowała 
miejscowa polieya, a trzeci odebrał sobie ży­
cie, z rozpaczy i bojaźni. Z hr. Orłowem-Da- 
wydowem rozpoczęli chłopi proces Jest to,

kształconego turysty, spieszącego po Wło­
szech, a szukającego wszędzie silnych efek­
tów, i to takich, do których przywykł już 
pierwej. Tylko weneckie malarstwo przemó­
wiło do Taina, a gniewał się na włoskie 
kościoły za to, że nie są rarocznemi, północ 
nemi gotykami. Trzeba odgonić wspomnienia 
syna północy, aby się wmyślić w pobożną 
powagę bazylik włoskich, aby utonąć w bar­
wnym uroku kościoła św. Marka w Wenecyi 
i katedry w Syenie, aby zrozumieć uroczysty 
majestat katedry florentyńskiej i kościoła św. 
Piotra w Rzymie, i pojąć to chrześciaństwo, 
nie tęskne już, ale radośne, a jednak nie 
mniej, a może bardziej chrześciańskie, od 
mrocznej zadumy tumów niemieckich. Nie 
barwne obrazy Wenecyan, ale często niezrę 
czne utwory Florentyńców, prawią cuda i 
dziwa, one za oko nie chwytają, ale kto 
przy nich siądzie, i kto się w nie wpatrzy, 
pozna czasem naiwną, a czasem ekstatyczną 
piękność średniowiecznego katolicyzmu, zoba­
czy, jak władło całem życiem , jak było po- 
tężnem, myślącem i mądrem. Michał Anioł 
i Rafael wypowiedzieli doskonale myśl chrze- 
ściańskiego świata, a cały ten świat objęli 
okiem geniuszu; Taine tych mistrzów nie 
zrozumiał i może nie chciał zrozumieć , nie 
znalazł w nich zachwytów weneckiej barwy, 
i przeszedł koło nich prawie obojętnie.

Nawet u Wenecyan nie dostrzegł tego, 
co duch przez nich mówił i pozostał w prze­
konaniu , że ludy romańskie i katolickie nie 
są chrześciańskimi naprawdę, i że dla nich 
istnieje tylko zmysłowa, pogańska piękność.

W takiem usposobieniu wziął się Taine 
do pisania Historyi początków teraźniejszej 
Francyi i w lakiem usposobieniu trwał, opi­
sując Francyę królewską i szlachecką w pierw­
szym tomie swego wielkiego dzieła. Wydaje

można powiedzieć, pierwsze zetknięcie się na­
szego chłopa z panem rossyjskim i rdzenną 
Rossyą. Podobny los chce widocznie Kijewla- 
nin zgotować wychodźcom z Królestwa Pol­
skiego, których odpływ proponuje skierować 
w głąb Rossyi, z ominięciem kraju północno 
i południowo zachodniego, dokąd jakoby zmie­
rza w dalszym ciągu „historyczny prąd pol­
ski, “ pomimo ukazów, odsuwających Polaków 
i katolików od prawa nabywania ziemi.

W Kijowie gorączka emigracyjna ogar­
nęła była żydów. W pierwszem półroczu ro­
ku bieżącego wyemigrowało ztamtąd około 
.15 tysięcy osób. W Kijowie pozostali tylko 
najbogatsi żydzi i najubożsi, którzy nie mieli 
za co odbyć podróży. Większość udała się do 
Ameryki północnej , a niektórzy (wprawdzie 
przypadkowo) dostali się nawet do Hiszpanii. 
W Hamburgu obiecano uboższych emigran­
tów za 10 rubli od osoby przewieść do No­
wego Yorku, a tymczasem wysadzono ich na 
brzeg w Kadyksie. W chwili jednak obecnej 
gorączka emigracyjna, przynajmniej do Pale­
styny, słabnąć zaczyna. Wysłani na zwiady, 
wrócili ztamtąd z raportem niepochlebnym 
dla Ziemi Obiecanej: ziemia tam droga i wy­
maga nadzwyczaj usilnej pracy. Za to z Ber­
dyczowa wyehodźtwo przybierać zaczyna ko­
losalne rozmiary. W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy: czerwca i lipca emigrowało do 
Ameryki i Palestyny około dwóch tysięcy ro­
dzin. Przeważna część wychodźców nie po­
siada środków żadnych i spekuluje na po­
moc swych współwyznawców poza granicami 
Rossyi.

Z Berlina.
(Sensacyjne wykrycie. — Projekt ustawy prze­
ciw nadużywaniu gorących napojów. — Zebra­
nie stronnictwa narodowo-liberalnego.— Z obozu 

socy alno - demokratycznego).
Z sensacyjną rewelacyą wystąpiła ber­

lińska Germania, w sprawie powstania fun­
duszu welfickiego. Oto co pisze ona: Z wie­
dzą i za przyzwoleniem księcia Bismarcka 
wysłali panowie Meding i Holle w kwietniu 
1867 roku, kiedy jeszcze byli pod rozkazami 
hanowerskiego króla Jerzego, wbrew woli 
tegoż i wbrew wyraźnemu zakazowi ministra 
Platena, podstępem znaczną liczbę Hanower- 
czyków pod pozorem służenia królowi hano­
werskiemu do Holandyi i Francyi. 'Istnienie 
tej emigracyi, było dla ks. Bismarcka naj­
główniejszą przyczyną i pozorem, iż wystarał 
się u króla pruskiego a następnie u Sejlnu O 
obłożenie aresztem majątku króla Jerzego a 
w następstwie tego. o powierzenie mu pro­
centów całego zabranego majątku do dowol­
nego użytku bez obowiązku składania rachun­
ków. Gdy plan ten się udał, wynagrodził 
owych dwóch pomocników, pierwszego przy­
znaniem mu 3000 talarów, a drugiego 1200 
talarów rocznej pensyi.

Germania rewelacyę tę wystosowała 
jeszcze przed tygodniem, wyraźnie pod adre­
sem księcia Bismarcka, żądając sprostowania, 
jeżeli ona jest bezpodstawną. Dotychczas je­
dnak z żadnej strony jej nie zaprzeczono.

Przeciw rządowemu projektowi ustawy, 
której celem jest położenie tamy nadużywa­
niu gorących napojów, odbyło się w Berlinie 
bardzo liczne zebranie towarzystwa restaura-

mu się tedy rzeczą pozorów świetną tylko, 
rzeczą, pozbawioną wewnętrznej treści, głęb­
szej myśli i prawdy. Wersal błyszczał i ja­
śniał Paryż, ale prowineya leżała odłogiem, 
oez życia umysłowego, pogrążona w nędzy 
Chłopi dźwigali sami jedni wszystkie prawie 
ciężary państwa, a prócz tego robili dla pa­
nów swoich różne pańszczyzny; byli bardzo 
nędznymi, ale musieli udawać nędzniejszych 
jeszcze. Dzierżawca podatków — bo król po­
datki swoje wydzierżawiał — szukał bystrem 
okiem każdego znaku dostatku pańskiego i 
kazał płacić dodatek za krowę i pług. Upra­
wiano tedy ziemię źle, aby nie płacić podatku 
i chata chłopska była tak nędzną, jak chata 
dzikiego człowieka. Panowie mieli prawo po­
lowania i nie wolno było chłopu spędzić 
z pola swego jelenia lub dzika, co to pole 
spasał, praca ludzka szła przeto na pożywie­
nie pańskiej zwierzyny.} Kary najsroższe tra­
fiały chłopów za najmniejsze przewiny. Kraj 
jeżył się od szubienic, a mimo to mnożyły 
się zbrodnie. Służbę wojskową uważali chłopi 
za srogą karę, rekruta brano przemocą a ży­
cie żołnierza było okropniejszem od życia dzi­
siejszego skazańca.

Religia chrześciańska, katolicka była 
urzędową religią Francyi. Szlachta i bogate 
mieszczaństwo wyznawały wprawdzie tę reli- 
gię i pełniły wszystkie obrządki, ale wcale 
nie wierzyły w dogmata Kościoła, a często 
nie wierzyły nawet w Boga i w nieśmiertel­
ność duszy. Lud wierzył i w każdej wsi był 
proboszcz, ale ten proboszcz żył w zupełnem 
ubóstwie, a że był synem ludu, nie mógł się 
spodziewać lepszej doli, i nie miał przystępu 
do wyższych kościelnych urzędów. Biskupami 
byli tylko synowie młodsi wielkich panów, a 
ogromne ich dochody szły na pańskie życie, 
spędzane w Raryżu lub w Wersalu. Biskup

torów. Przewodniczący doniósł, że biuro „nie­
mieckiego związku restauratorów“ zajmuje 
się już ułożeniem protestu przeciw projekto­
wi, a oprócz tego wszystkie towarzystwa wy­
stąpić mają z ogólnym protestem. Syndyk 
towarzystwa, adwokat Meyer oświadczył, że 
projekt nie tylko że go przeraził, ale obraził 
jego uczucia prawne (!). Projekt — tak roz­
prawiali restauratorzy — jest ustawą wyją­
tkową, która ich stawia pod dozór policyj­
ny a nadto grozi podkopaniem egzystencyi 
wszystkich. Uchwalono ostatecznie zwołać 
później ogólne zebranie wszystkich berlińskich 
restauratorów, na którem ma być uchwalony 
ogólny protest przeciw projektowi.

Stronnictwo narodo wo-liberalne urządziło 
w tych dniach wielkie zebranie w Worms, 
na którem wygłosili mowy bardzo wojowni­
cze, posłowie dr. Buhl i prof. Marąuardsen. 
Ten drugi sławił politykę ks. Bismarcka, 
przypomniał jego słowa, wyrzeczone niedawno 
do studentów niemieckich wKissingen: „Je­
żeli my Niemcy będziemy między sobą zgo­
dnymi, to dyabła z piekła wypędzimy" i to 
polecił dobrze sobie spamiętać „ ponieważ go­
dzina niebezpieczeństwa jest już może bliższą, 
niż się zdaje“. W dalszym ciągu mowy uznał 
mówca, że Bismarck jest „wiernym stróżem 
swego dzieła, choć przestał być kanclerzem. 
On zawsze pozostanie pierwszym kanclerzem 
niemieckim, pierwszym obywatelem państwa".

Przywódcy socy alno-demokratyczni, jak 
stwierdza JReichsanzeiger, zajęci już są przy­
gotowaniami , na mający się w październiku 
odbyć kongres socyalistów niemieckich. W rych 
dniach odbywać się będą liczne zebrania, 
celem przeprowadzenia dyskusyi nad nowym 
programem stronnictwa i dokonania wyboru 
delegatów. Opozycya, która jest liczniejszą 
aniżeli się zdaje, sądząc z uchwał i rezolucyi 
walnych zebrań, głównie objawi się przy 
sprawie Yollmara i sprawie obchodu 1 maja, 
jako ogólnego święta robotniczego.

Z Watykanu.
(Oczekiwane pielgrzymki. — Drogocenna reli­

kwia).
Ojciec święty wyznaczył komisyę z wyż­

szych dostojników kościelnych dla przyjmo­
wania pielgrzymów, którzy wkrótce zaczną 
przybywać do Rzymu. Pierwsza karawana 
francuska przybędzie z Lille, Tuluzy i Pary­
ża 16go, 17go i 18go września. Inna zaś ka­
rawana, wyruszywszy z Paryża 10 września, 
zwiedzi Genuę, Florencyę, Neapol i przybę­
dzie do Rzymu 20go, by udać się potem do 
Assyżu i do Loretu.

Papież chce pomieścić jak najwięcej 
francuskich pielgrzymów w należących do 
Watykanu gmachach i przy św. Piotrze. Ja­
koż rozłożeni będą u św. Marty, w semina- 
ryum św. Piotra, w pałacu dcl Sant Uffieio, 
czyli Inkwizycyi, w prawem skrzydle pod- 
sieni bazyliki watykańskiej, zwanej galeryą 
Karola Wielkiego, a w razie potrzeby także 
w kolegium, czyli seminaryum amerykań- 
skiem, na błoniach św. Anioła i w Propa­
gandzie. Dawny skład artyleryi koro Belwe­
deru watykańskiego zamieniają także w wiel­
ki refektarz dla pielgrzymów.

Oczekiwane są także liczne pielgrzymki 
z południowych Włoch, pod przewodem ar-

nic nie wiedział o administracyi swojej dye- 
cezyi, którą sprawował jego wikary generalną 
także nie syn chłopski, tylko syn bogatego 
mieszczanina. Mnóstwo klasztorów, bogato 
-wyposażonych, wznosiło się wszędzie po Fran­
cyi, ale mieszkańcami tych klasztorów mę­
skich i żeńskich były dzieci pańskie i szla­
checkie, które tam wstąpiły bez powołania 
i bez wiary naw et, z rozkazu rodziców, nie 
chcących dzielić majątku i które po klaszto­
rach wiodły sute a światowe życie.

Wyższe urzędy świeckie należały także 
i wyłącznie do szlachty. W ręku szlachcica 
spoczywała moc sądowa i policyjna w jego 
dobrach, a wielce panowie bywali namiestni­
kami prowincyj. Gała jednak zamożniejsza 
szlachta siedziała przy dworze, a mieszczań­
scy synowie wykonywali na prawdę ich 
urząd. Ani o swoim majątku, ani o powie­
rzonej jemu niby prowincyi, nie wiedział nic 
pan francuski; rano oczekiwał chwili, w któ­
rej król jegomość raczy się przebudzić i cały 
dzień spędzał w jego otoczeniu, na czczym 
ceremoniale i dowcipnej zabawie, żyjąc po 
nad stan i ratując nadwątloną fortunę dat­
kami królewskiemi. Na wojnie jedynie pełnił 
szlachcic w istocie służbę publiczną i odzna­
czał się niepospolitą odwagą pośród krótkich, 
letnich kampanij wojen ówczesnych.

Obok próżnującej szlachty stanęło stare 
mieszczaństwo francuskie, stanęła owaburżo- 
azya, w której się ześrodkowało życie naro­
dowe Francyi. Byli to prawnicy, urzędnicy, 
lekarze, literaci i uczeni, którzy wiedli życie 
dostatnie i cywilizowane, i którzy dochodzili 
czasem do posad ministrów, choć wysokich 
godności państwa nigdy nie piastowali, mi' 
nister bowiem był właściwie prywatnym se­
kretarzem królewskim. Dzierżawienie podat­
ków nagromadziło ogromne skarby w niektó-



wią dość głośno o wykryciu spisku pałaco­
wego. Nordd. Allg. Ztg. przychyla się do za­
patrywania, iż zmiana gabinetu jest zapowie­
dzią zupełnej zmiany dotychczasowego syste­
mu. Z innej strony donoszą: Jakkolwiek za­
pewniają urzędownie, że zmiana gabinetu nie 
stoi w żadnym związku z polityką zagraniczną 
Porty, to jednak faktem jest, iż upadek w. 
wezyra, notorycznego przyjaciela trójprzymie- 
rza, spowodowany został przez ambasadora 
francuskiego.

OdjeJc nazywa Kiamila baszę, który, jak 
wiadomo ustąpić musiał z godności wezyra, 
pierwszą ofiarą wojny dyplomatycznej, pro­
wadzonej w cichości, przez dwie grupy mo­
carstw, spierających się o wpływy nad Bo­
sforem.

nie do stolicy , i wspólnie z wojskami gene­
rała Baęuedana zaprowadzić porządek. Woj­
skom towarzyszył senor Altamirano, miano­
wany intendentem St. Jago. Energiczne 
środki dopomogły do jakiego takiego uspoko­
jenia tłumu, straż ogniowa zaledwie może 
nadążyć gasić pożary. W Valparaiso rozstrze 
lano wielu wichrzycieli, i tam panuje już 
zupełny spokój. Motłoch zniszczył mienia 
w wartości 1,800.000 dolarów. Na polach 
ranni umierali dziesiątKami z braku pomocy. 
Przywódcy stronnictwa kongresowego dokła­
dają wszelkich starań, aby odkryć miejsce 
pobytu Balmacedy.

O  0 1 1 K A

cybiskupów zChieti, Tarantu i z Bari. Przy­
będą z nimi trzej kardynałowie, księża San- 
felice, Capecelatro i Eende.

Na posłuchaniach zbiorowych Papież 
będzie przemawiał, jak zapewniają głównie 
o kwestyi społecznej i rozdawana będzie en­
cyklika Rerum novarmn po francusku, nie­
miecku, polsku, hiszpańsku i t. d., podług na­
rodowości pielgrzymów.

Niewiadomo jeszcze z pewnością, czy 
kardynał Layigerie przybędzie we wrześniu 
do Ezymu.

W starodawnym kościele św. Praksedy 
przeniesiono w tych dniach ku wielkiemu 
ołtarzowi przechowującą się tain od pierw­
szych wieków chrzęściaństwa relikwię, to jest 
nie wysoką kolumnę, a raczej zrąb marmu­
rowej kolumny, do którego Zbawiciel był 
przywiązany, podczas biczowania. Kaplica, 
gdzie ten zabytek się przechowuje, ma być 
całkiem zrestaurowaną. Monsignor Barbielli- 
ni, sekretarz rzymskiego wikaryatu, a głó­
wny strażnik relikwii, obecny był przy przenie­
sieniu.

Zmiany w gabinecie tureckim.
O nowych ministrach tureckich podają 

dzienniki następujące szczegóły:
Nowy w. wezyr Dżewad-basza liczy około 

50 lat, jest generałem i w młodszym wieku 
był attacM wojskowym przy rozmaitych dwo­
rach europejskich. Później był Dżewad po­
słem w Cetynii, a w końcu po odwołaniu Sza- 
kira-baszy został gubernotorem Krety. Nowy 
minister spraw wewnętrznych Rifat-basza był 
gubernatorem Smyrny i położył wielkie za­
sługi około wytępienia rozbójników, szczegól­
nie w wilajecie monastirskim. Galib-basza, 
minister wakufów, zasiadał już kilkakrotnie 
w gabinecie i uchodzi za specyalistę w kwe- 
styach administracyi wewnętrznej; liczy lat 
60 i był dotąd gubernatorem Saloniki. Nowy 
minister oświaty Zuhdi-basza liczy lat 55 — 
60 i,znany jest w Europie, jako znakomity 
finansista; zadziwia więc, dla czego otrzymał 
tekę oświaty. Minister robót publicznych Mah- 
mud basza i dotychczasowy gubernator Brussy 
był niegdyś ministrem skarbu i członkiem 
Badv stanu. O nowym ministrze wojny Eiza- 
baszy, który dotąd był wojskowym komen­
dantem Yildiz kiosku, wiadomo tylko tyle, iż 
jest jednym z młodych generałów, ale ucho­
dzi za dzielnego i energicznego żołnierza. 
Stosownie do zwyczaju, ze zmianą w. wezyra 
nastąpiła także zmiana na posadzie szeika ul- 
islamu, którym został Dżemel Eddin efendi.

W. wezyr Dżewad-basza został wpro­
wadzony przedwczoraj ze zwykłym ceremo­
niałem w swe urzędowanie. Ci dymisyono- 
wani ministrowie, którzy zostali mianowani 
gubernatorami prowincyi, otrzymali rozkaz, 
udania się bezzwłocznie na swoje posady.

Pol. Gorr. dowiaduje się, iż powołanie 
ambasadora przy Najw. Dworze Zia-baszy do 
Konstantynopola, nie zostaje w związku z kwe- 
styą wstąpienia Zia do nowego gabinetu. 
Ambasador zabawi tylko krótko w stolicy tu­
reckiej.

O powodach przesilenia ministeryalnego 
obiegają ciągle najrozmaitsze pogłoski, któ­
rych na razie niepodobna skonstatować. Mó-

Wojna w Chili.
O zajęciu stolicy przez wojska kongre­

sowe donoszą do New - YorJc Heralda: Pułk 
Chanaral armii kongresowej wkroczył w dniu 
30 sierpnia wieczorem do St. Jago. Stolica 
dostała się w ręce najgorszego pospólstwa, 
indywiduów podejrzanych, które uzbroiły się 
na polu bitwy w broń poległych, a cały ten 
motłoch, dowiedziawszy się o ostatecznym 
upadku rządu, o tern, że skończyła się wła­
dza Balmacedy, i nikt się już gniewu jego 
obawiać nie potrzebuje, zaczął dzikiemi wrza­
skami domagać się śmierci prezydenta. Gro­
mada ludzi, która w drodze wzrosła do kil­
kutysięcznego tłumu, udała się przed urzę­
dowe mieszkanie Balmacedy, i tam lud 
wpadł w taką wściekłość , że gotów był do 
wszystkiego. Gdyby prezydenta znaleziono, 
nie uszedłby z życiem. Dla zadośćuczynienia 
chęci zemsty podpalono dom jego, poczem 
pospólstwo udało się do mieszkania ministra 
spraw wewnętrznych, Godoy, zagorzałego 
sprzymierzeńca Balmacedy, i tam także 
wznieciło pożar. Mieszkanie matki prezyden­
ta, dalej dom poległego w wojnie generała 
Bardoza, senatorów: Mac Kenna i Eastmana, 
uległy temu samemu losowi. Spalił też mo­
tłoch budynki kilku gazet rządowych i domy 
wielu wysokich urzędników. W mieście za­
panowała powszechna trwoga, pozamykano 
wszystkie sklepy, spokojni obywatele nie 
mieli odwagi opuszczać mieszkań swoich. 
Na niebie gorzała krwawa łuna od płoną­
cych domów, a wśród policyi i straży ognio­
wej zapanowało takie rozprzężenie, że nie 
usiłowali nawet przywrócić porządku. Gdy 
Balmaceda dowiedział się o wzięciu Valpa- 
raiso, odbył naradę wojenną z wybitniejsze- 
mi generałami i członkami swego stronnic­
twa, na której postanowiono , że dalszy opór 
byłby daremny, i że najrozsądniej będzie 
poddać stolicę. Baęuedano został tedy mia­
nowany komendantem miasta, i w tym cha­
rakterze toczył układy o warunki kapitula- 
cyi. Generał Canto, dowódca armii kongre­
sowej, został jednocześnie zawiadomiony , iż 
cała załoga St. Jago przechodzi do stronnic­
twa kongresowego, i że St. Jago mu się pod­
daje. Generał Baąuedano nadto wysłał przez 
wybitnych obywateli stolicy list do generała 
Canto. Skoro przywrócono komunikacyę kole­
jową do St. Jago, kapitan Jorge Montts po­
lecił pułkowi Charnaral wyruszyć niezwłocz-

Lwów , 7 września.

-  Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ka­
mienna, w powiecie nadwórniańskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Jego Ces. i  Król. W ysokość Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salwator wyjechał 
wczoraj po południu pociągiem kuryerskim ko­
lei Karola Ludwika wraz z Najd. Arcyksiężną 
Blanką i córeczką na ośmiotygodniowy urlop, 
udając się najpierw do Wiednia. Celem poże­
gnania Ich Ces. i Król. Wysokości zgromadzili 
się na dworcu kolei w salonie poczekalnym: 
JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, rad­
ca Dworu i dyrektor policyi p. Krzaczkowski, 
oraz cały korpus oficerski 11 pułku artyleryi 
z pułkownikiem Henrykiem Hegerem na czele, 
który wręczył Najd. Arcyksiężnej Blance przy 
odjeździe wspaniały bukiet.

Najd. Arcyksięstwo zabawią w Wiedniu 
dni kilka, poczem udadzą się na 7 tygodni do 
Traunkirchen.

— JE. hr. SchOnhorn, Minister spra­
wiedliwości, przybędzie w piątek wieczorem do 
Lwowa, i zamieszka u JE. P. Namiestnika, Ka­
zimierza hr. Badeniego. Pobyt JE. P. Ministra 
sprawiedliwości we Lwowie ma trwać trzy dni.

J. E. Pan Minister sprawiedliwości hr. 
Schonborn ma zamiar przybyć do Krakowa, jak 
donosi Czas, jutro, t. j. we wtorek rano d. 8 
b. m.; w podróży tej towarzyszyć mają p. Mi­
nistrowi : radca Ministeryalny dr. Tchórznicki 
i sekretarz Ministeryalny p. Zenker. P. Mini­
ster ma zamieszkać „pod Baranamiu; audyen- 
cye w razie przybycia p. Ministra odbyłyby się 
we wtorek, d 8 b. m., o godzinie 11 ewen­
tualnie lP/gi oraz we środę o godzinie 2 ró­
wnież w pałacu „pod Baranami". Głównym ce­
lem ewentualnego przyjazdu p. Ministra jest 
zapoznanie się ze stosunkami krajowemi i wi- 
zytacya sądów.

— JE. Pan Nam iestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, zwiedzał w sobotę po południu 
miejsca, proponowane pod budowę kliniki i fa­
kultetu medycznego we Lwowie Zakł dy kli­
niczne stanąć mają, jak wiadomo, przy ulicy 
Piekarskiej, w niewielkiej odległości od szpita­
la powszechnego. Proponowane są tedy przez 
gminę trzy miejsca: grunt miejski, obok pała­
cu hr. Comelowej, dalej grunt hr. Baworow- 
skiego przed cmentarzem, oraz obszar będący

cy przez władcę mianowani, zarządzalji całem 
życiem Francuzów, wedle praw jednostajnych 
wszędzie i dla wszystkich. Życie towarzyskie 
ześrodkował Napoleon napowrót w Paryżu, 
przywołując na swój dwór dawną szlachtę, a 
nadając tytuły szlacheckie znakomitym J.iko- 
binom. To, co Napoleon zrobił, przetrwało 
jego panowanie, i nowa Francya bardziej 
scentralizowana od dawnej, spoczywa cała 
w ręku każdorazowego władcy bez względu 
na to, czy się nazywa cesarzem, królem, albo 
Izbą republikańską. Stoi, ale stoi siłą ze­
wnętrzną rządu. Żadne rodzinne, korporacyjne 
lub miejscowe tradycye nie rodzą samoistne­
go życia, nie budzą osobistej miłości. Fran­
cuz żyje życiem ciasnem, prywatnem, albo 
szuka urzędu i udziału we wszechwładnym 
rządzie, a rewolucye robią ci, którzy urzędu 
nie mają, a urzędu pragną.

Napoleon uczynił napowrót religię ka­
tolicką, religią Francyi i kazał się uawet 
koronować Papieżowi. Ale Kościół nowy miał 
być także narzędziem rządów, duchowieństwo 
nie posiada dóbr własnych, a żyje tylko z rzą­
dowych pensyj; rząd mianuje biskupów a bi­
skupi mogą każdego proboszcza skasować, 
skoro im się oprze, klasztory nie istnieją pra­
w n i e  i by wają czasem tylko cierpiane. Jednak 
Kościół katolicki nie stał się maszyną wyłą­
cznie rządową, tylko został przez tę centra- 
lizacyę posłuszniejszym, niż wpierw, sługą 
Papieży. Mnóstwo ludzi pojcdyńczych znaj­
duje w Kościele pociechę, albo pole do boha­
terskich czynów, ale Kościół jest zgoła odłą­
czonym od narodu, służy polityce watykań­
skiej, staje się coraz bardziej obcym dla ogółu 
Francuzów, i bywa coraz bardziej niechętnie 
widzianym przez rządy, wyszłe z niechrze- 
ściańskiej rewolucyi.

, własnością, p. Nawratila za internatem OO. 
Zmartwychwstańców. JE. P. Namiestnik zwie­
dzał te grunta w towarzystwie prezydenta mia­
sta p. Mochnackiego i pierwszego delegata p. 
Michalskiego, i wyraził opinię, że względnie 
najstosowniejszym byłby grunt miejski obok pa­
łacu hr. Comelowej, tak z powodu niewielkiej 
odległości od szpitala, jak i dla tego, że jako 
opoka, nadaje się doskonale pod budowę.

— JE. Ludwik hr. W odzicbi przy­
jechał z Wiednia do Tyczyna, gdzie zabawi 
dwa tygodnie.

— Załoga lwowska, która brała u- 
dział w wielkich manewrach w okolicy Bóbrki 
i Rohatyna, pod dowództwem JE. ks. Ludwika 
Windisch-Graetza, powróciła w sobotę wieczo­
rem do Lwowa. W ćwiczeniach tych brały u- 
dział dwie dywizye piechoty, cała artylerya 
korpuśna i odpowiednie oddziały konnicy.

W ćwiczeniach brał udział także Jego 
Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyksiążę Leo­
pold Salwator W czasie manewrów pod Woj- 
niłowem, odwiedzała Najd. Arcyksiężną Blanka 
Jego Ces. i Król. Wysokość Arcyksięcia Sal­
watora po dwakroć, a mianowicie w Kurowi­
cach, a następnie w Gajach.

Dnia 16 b. m. rozpoczną się w okolicy 
Dąbrowej manewry kawaleryi. Udział wezmą 3 
pułki ułanów, pułk huzarów i 2 dywizye ar­
tyleryi. Główny sztab będzie w Luszowicach, 
a rozstrzygająca kampania odbędzie się między 
Luszowicami a Eadgoszczą. Na manewra te 
przybędzie Najd. Arcyksiążę Eugeniusz, który 
stanie kwaterą w Dąbrowie.

— Księżna Marya Sułkowska, uro­
dzona w r. 1822, umarła przedwczoraj w Dre­
źnie po długiej i ciężkiej chorobie. Zmarła, cór­
ka ś. p. Józefa hr. Mycielskiego i Karoliny z hr. 
Wodzickich, była wdową po Auguście ks. Suł­
kowskim, ordynacie na Rydzynie a siostrą Mi­
chała, Feliksa, Franciszka i Józefa hr. Myciel- 
skich, oraz hrabiny Adamowej Krasińskiej i pa­
ni Henrykowej Lisickiej. Wielka dama w naj- 
lepszem znaczeniu tego słowa, bogata przymio­
tami serca, jednającemi jej przyjaźń i szacunek 
wszystkich, była ona pięknym i szlachetnym 
typem społecznym minionej już bezpowrotnie 
epoki. Zmarła miesz ała przeważnie w wspa­
niałej, prawdziwie królewskiej rezydencyi Ry- 
dzyńskiej, która za świetnych czasów wrzała 
zbytkownem życiem, tworząc jedno z najwy­
kwintniejszych ognisk towarzyskiego ruchu W. 
Ks. Poznańskiego.. Po doznanych materyalnych 
klęskach i po zgonie męża osiadła księżna w 
Dreźnie,? gdzie w samotności żyjąc wyłącznie 
myślą o Bogu i wspomnieniami lepszej prze­
szłości, zakończyła egzystencyę, w której było 
dużo kwiatów, ale i dużo cierni. Z trojga dzieci 
pozosta; jeden ks. Antoni, wdowiec po hr. d’Al- 
cantara i ojciec dwóch małoletnich synów.

— Otwarcie trzech nowych szkół ludo­
wych miejskich, które miało nastąpić dnia Igo 
września, zostało opóźnione z powodu niewy- 
kończenia budynków, co znowu przypisać należy 
niepogodzie, jaka z początkiem lata panowała. 
Są to: szkoła imienia Mickiewicza, na placu 
Castrum, szkoła im. Staszica, na Podwalu i 
szkoła im. Czackiego, przy ul. Kotlarskiej. 
Wszystkie trzy nowe budynki przedstawiają się 
okazale, i jest nadzieja, że dc 15 b. m. zostaną 
zupełnie wykończone i wewnątrz tak urządzone, 
że w nich nauka szkolna rozpocząć sią będzie 
mogła. W tych dniach ma nastąpić poświęcenie 
nowych gmachów szkelrych.

— W c. k. w IV. gim nazyum  we 
Lwowie pisemne egzamina dojrzałości rozpo­
czną się dnia 15 września, zaś ustne dnia 23
września b. r.

— Egzamina kwalifikacyjne na nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych, przed c. k. 
komisyą egzaminacyjną w Stanisławowie, roz­
poczną się w dniu 2 października b. r.

Podania zaopatrzone: 1) w metrykę chrztu; 
2) świadectwo dojrzałości; 3) dekreta nomina­
cyjne i 4) tabelę kwalifikacyjną, uzupełnioną 
na odwrotnej stronie krótkim życiorysem i wy­
kazem przerobionych podręczników, należy wno­
sić za pośrednictwem dotyczących władz najda­
lej do 20 września b. r.

— Korpusy wakacyjne. W sobotę po 
południu przy najpiększej pogodzie odbył się 
na boisku za Parkiem Kilińskiego rodzaj popi­
su korpusów wakacyjnych, utworzonych z mło­
dzieży tutejszych szkół miejskich ludowych. 
Korpusy, które w czasie wakacyj odbywały pod 
okiem nauczycieli wycieczki za miasto, w ce­
lach zabawy i gimnastyki, wystąpiły wspólnie, 
jakby na ogólną rewię, w liczbie około 1000 
chłopaków; każda szkoła tworzyła oddzielny 
pluton pod kierunkiem właściwych nauczycieli, 
a prócz tego szkoła im. św. Anny dostarczyła 
małej kapeli, złożonej z uczniów, o której swe­
go czasu już pisaliśmy.

Na miejsce tego popisu przybyli: JE. Na­
miestnik Kazimierz hr. Badeni, wiceprezydent 
krajowej Rady szkolnej dr. Michał Bobrzyński, 
członkowie Rady szkolnej: dr. Gerstmann Teo­
fil, kraj. inspektor szkół, Bolesław Baranowski, 
wiceprezydent miasta dr. Zdzisław Marchwicki, 
pierwszy delegat p. Michał Michalski, członko­
wie Rady miejskiej pp.: Zima, Gross, Machaj- 
ski i Czapczyński, tudzież wiele publiczności.

Po zajmujących ćwiczeniach gimnastycz­
nych i ewolucyach, tudzież marszach, odbyła

rych rodzinach mieszczańskich, ale literaci 
i uczeni mieli największe poważanie i dostęp 
do dworu. Krytykowali świat, w którym ni­
gdy pierwszego miejsca zająć nie mogli i 
bardzo wyraźnie widzieli wszystkie ówczesne 
nadużycia. Wolter wyśmiał religię, która mu 
się wydała tylko narzędziem władzy i wy­
śmiał całą przeszłość, z której wyszło ów­
czesne życie Francyi. Russo obok przeczenia 
postawił nowe twierdzenie. Głosił, że ludzie 
wszyscy z natury są dobrzy, że państwo, ję­
zyk i religia są skutkami ludzkiej umowy, 
że błędy przy tej umowie popełnione spro­
wadziły nierówność stanów i nadużycia wła­
dzy, i że wszelka złość ludzka pochodzi tyl­
ko z tej nierówności i z tych nadużyć. Nie­
chaj oświeceni Francuzi zawrą nowy, a spra­
wiedliwy układ społeczny, na podstawie pow­
szechnej równości i wolności, a wszyscy lu­
dzie będą aniołami i raj nastanie na ziemi. 
Pomniejsi pisarze powtarzali te twierdzenia, a 
szlachta próżnująca i nie znająca życia, a po­
trzebująca zbytku, tak, jak inni ludzie po­
trzebują powietrza , wierzyła twierdzeniom 
pisarzy, śmiała się z własnej przeszłości, 
wyrzucała sobie własne wyniesienie i żyła 
w ciągłej niezgodzie z własnem sumieniem, 
próbując nieśmiało różnych reform.

Król nareszcie postanowił przeprowadzić 
wielką reformę. Zwołał od półtora wieku 
nie zwoływany sejin Francyi i równocześnie 
rozluźnił wszędzie władzę, odjął rękę karzącą 
z po nad karku poddanych i spróbował po- 
wsz( chnej wolności. Parlament, pełny filozo­
ficznych doktryn, znosił tytuły i przywileje i 
zaprowadzał wszędzie wybieralne urzęda. Ale 
natura ludzka nie była taką, jak ją opisali 
poeci. Skoro rząd sam abdykował, uznając, 
że jego dawna przemoc była grzechem, zna­
leźli się łotrzy, którzy się nie bali ani prze­

mocy, ani kłamstwa, ani krwi, i którzy przy­
brawszy imię Jakobinów opanowali Francyę. 
Mieli w ustach czcze deklamacye o wolności, 
a myśleli tylko o własnem wywyższeniu; rzu­
cili się na szlachtę, która nie śmiała się bro­
nić, i na króla, który nie kazał strzelać do 
ludu, wyrżnęli tych, którzy nie uciekli za 
granice kraju, zaprzeczyli religii, aby módz 
znieść klasztory, rozebrali między siebie do­
bra szlacheckie i klasztorne, a splamili się 
okrucieństwami bezprzykładnemi w historyi. 
Najzuchwalszymi pomiędzy nimi byli Marat 
Danton i Robespierre, ale oni zginęli pośród 
zamięszania, które sami wywołali. Kiedy Ro­
bespierre zginął, dzieło rabunku i zniszczenia 
już było dokonane i nastąpiły rządy drobniej­
szych Jakobinów, którzy zabijali tylko wtedy, 
kiedy kto groził zdobytym przez nich boga­
ctwom i stanowiskom. Nic jednak nie umieli 
zbudować, i sprawowali rządy haniebnie, po­
śród powszechnych ruin, póki jeden z nich 
generał Bonaparte, wsławiony dalekiemi zwy- 
cięztwami nie rozpędził dawnych Jakobińskich 
parlamentów, i nie ujął władzy nad Francyą 
w swoje ręce.

Był to człowiek niesłychanego geniuszu, 
nietylko wielki wódz, ale wielki władca, i 
postanowił odbudować społeczeństwo francu­
skie. Pozostawił w ręku przywłaszczycieli na­
byte dobra, ale zbudował z nowego, rewolu­
cyjnego materyału gmach podobny do dawne­
go gmachu francuskiej królewskości, bo in­
nego gmachu nie można było postawić. Ijego 
gmach stoi dotąd, a widać po nim, że nie 
dzieje ten gmach postawiły, tylko wola je­
dnego człowieka. Sam obwołał się cesarzem, 
i całe polityczne życie Francyi ujął w swoje 
ręce, bardziej jak jakikolwiek król poprzedni; 
żadne stare prawa miejskie lub prowineyo- 
nalne nie ograniczały starej władzy, a urzędni-

„ Gazeta Lwowska“ z dnia 8 września 1891 roku.
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się defilada, po której uraczono młodzież pod­
wieczorkiem. Popis zrobił bardzo dobre wraże­
nie i wykazał żywotność młodej instytueyi, 
która popierana dotychczas zasiłkami Repre- 
zentacyi miejskiej, oraz niektórych instytucyj i 
osób prywatnych, znajdzie teraz pewno szersze 
poparcie ogółu.

— „Lutnia", Towarzystwo śpiewackie 
lwowskie zamierza w powrocie z Pragi odwie­
dzić Tarnów i wystąpić dnia 17 b. m. z kon­
certem na dochód korpusów wakacyjnyen.

— Z obserwatorynin o. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 7-go września 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 5 września, do godziny 12 
w południe dnia 7 września 1891 roku, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (1 — 2), stan nieba zmienny a powietrze 
wilgotne (77 prc. wilgotności względnej); opad: 
deszcz, wysokość opadu 0.2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-19 0°C, najwyższa +  30'3°C w sobotę po po­
łudniu,'"najniższa + 1 4  -2(’C wczoraj w nocy

W sobotę po południu i w nocy mieliśmy 
pogodę, w niedzielę nad ranem zachmurzyło się 
a deszcz bardzo nieznaczny padał wczoraj wie­
czór i dziś rano.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm.
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 
765 we wschodniej Prancyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
768 mm.

Prognoza na dobę dnia 8 września 1891 r. 
(od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (2), 
średnia temperatura doby koło + 180°C , stan 
nieba będzie zmienny a względna wilgotność po­
wietrza około 75 prc.; opad: deszcz nieznaczny.

W środę opadu nie będzie, temperatura 
się podniesie, a niebo będzie lekko zachmu­
rzone.

— Z Tarnowa donoszą, że w sobotę 
odbyło się tam z wielką uroczystością poświę­
cenie i zatknięcie krzyża u szc/.ytu nowej wieży 
przy kościele katedralnym. Ceremonii poświęce­
nia krzyża dokonał ks. biskup tarnowski.

— Spalenie męża żywcem. Z Wado­
wic piszą do Czasu: Zakończył się właśnie
sensacyjny proces Maryi Botkowej, gospodyni 
wiejskiej, lat 30 liczącej, w okolicy Wadowic 
zamieszkałej, oskarżonej o to, iż żywcem spa­
liła męża swego, z którym przez lat 14 szczę­
śliwie żyła. Okropnego czynu tego dopuściła 
się Botkowa w tym celu, aby połączyć się wę­
złem małżeńskim z żandarmem Wojeiechem Sta- 
bachem, z którym w ostatnich czasach bardzo 
ścisłe zawiązała stosunki. Dnia 21go czerwca
b. r., gdy mąż podpiwszy sobie na chrzcinach
u sąsiadów, położył się spać w stodole, Bot­
kowa, wetknąwszy kłódkę w skobel drzwi od 
stodoły, włożyła w słomę przez szparę między 
belkami zapaloną zapałkę, a odszedłszy na­
stępnie do pobliskiego domu, wyczekiwała koń­
ca swego dzieła i pozwoliła mężowi, który z 
płomieni jeszcze: „Maryś — Maryś" — do
niej wołał i o ratunek błagał, żywcem się spa­
lić, bo ciało znaleziono później w części zwę­
glone, w części upieczone.

Trybunałowi przysięgłych przewodniczył 
prezydent Danecki ; prokuratoryę państwa za­
stępował sam prokurator dr. Morelowski, który 
oskarżył Botkowę o zbrodnię dokonanego skry­
tobójczego morderstwa. Oskarżoną bronił adwo­
kat dr. Łazarski. Przysięgli wydali jednomyśl­
nie werdykt, orzekający, iż Botkowa winną jest 
zarzuconego jej czynu, a w skutek tego trybu­
nał skazał ją na karę śmierci przez powiesze­
nie. Wyrok przyjęła oskarżona ze spokojem i 
rezygnacyą.

— Budowa nowego teatru w Kra­
kowie postępuje nadzwyczaj pospiesznie. Ro­
boty murarskie będą za dwa tygodnie komple­
tnie ukończone. Konstrukcya dachowa nadeszła 
już z Wiednia, a monterzy zostali wezwani te­
legraficznie do stawiania konstrukcyi dachowej. 
Kurtynę żelazną obstalowano w Wiedniu; ma 
być ona wyk.ńczoną w przeciągu trzech mie­
sięcy. Pp artyści-rzeźbiarze: Błotnicki, Daun i 
M. Zawiejski, przedłożyli już szkice grup i 
biustów, przeznaczonych do wewnętrznej ozdoby 
gmachu. Biust, przedstawiający „Komedyę", 
ukończony już został przez p. Mieczysława Za- 
wiejskiego i wygląda prześlicznie.

|  Zmarli w ostatnich dniach : w Jaro­
sławiu, Szymon G r u d z i ń s k i ,  c. k. kasyer 
urzędu pocztowego, przeżywszy lat 46. Nie­
boszczyk był rodem z Sadagóry i w r. 1863 
brał czynny udział w powstaniu.

W Kołomyi, Feliks A l e ks a nd r owi c z ,  
w 73 roku życia, były do niedawna, przez lat 
trzydzieści, zawiadowca i zastępca filii aseku- 
raeyi krakowskiej w Kołomyi.

W Kołomyi, zmarła Anna z Latererów 
Li n t e  nbu r g-B o z z ia no , wdowa po pułko­
wniku, w 57 roku życia.

W Chudykowcach, koło Mielnicy, ks. Mi­
chał Bodnar ,  gr. k. eksponowany wikaryusz, 
W 44 roku życia a 8 roku kapłaństwa.

W Poznaniu zdarzył się w tych 
dniach w ogrodzie zoologicznym nieszczęśliwy

wypadek. Po śpiewie, wykonanym na osobnem 
podium przed orkiestrą, przez członków niemie­
ckiego prowincyonalnego związku śpiewaków, 
przeważyły się deski przeciążone schodzącymi 
śpiewakami, z których kilkunastu się poraniło. 
Kilku odniosło znaczniejsze kontuzye.

— Trzy doby w grobie. W Pórt- 
schach zawaliła się przed kilku tygodniami, jak 
wiadomo, wieża kościelna, grzebiąc wiele ofiar. 
Z pod gruzów wydobyto jednak po 72 godzi­
nach ku największemu zdumieniu obecnych, 
żywego jeszcze stolarza, nazwiskiem Raschrob. 
Owóż opowiada on wrażenia swe w sposób na­
stępujący : „Siedząc w kościele, zauważyłem,
iż ze sklepienia tynk opada. Nie zwróciłem na 
to szczególnej uwagi, sądziłem bowiem, iż wa­
pno opada w skutek zacieknięcia. Nagle runęła 
wieża. Straciłem przytomność. Jak długo leża­
łem w tym stanie — nie wiem. Gdym zaczął 
przychodzić do siebie, zdawało mi się, iż jest 
wieczór; nie mogłem się jednak poruszyć. Wi­
docznie miałem gorączkę, wyobrażałem sobie 
bowiem, iż jestem w Alpach i że lawina strą­
ciła mnie w przepaść. Po kilku godzinach przy­
szedłem do przytomności zupełnej, a poznaw­
szy, iż jestem zagrzebany, chciałem skłócić me 
cierpienia i dwukrotnie próbowałem odebrać so-

| bie życie przez uduszenie. Za każdym jednak 
razem sił mi do wykonania zamiaru brakowa •

! ło“. — Spokojnie tedy leżał biedaczysko pod 
rumowiskami, a nie wiedząc, ile czasu przebył 
w swym grobie w stanie nieprzytomnym, wyo­
brażał sobie, iż leży tu przez 6 dni i 6 nocy.

| Większą część czasu przespał, a raczej prze­
drzemał, nękany strasznem pragnieniem. Udało 
mu się obrócić z boku na bok, poczem chciwie 
zaczął lizać wilgotną ziemię. Kilkakrotnie sły­
szał uderzenia oskardów, pracujących nad jego 
wydobyciem. Za każdym razem wołał o pomoc. 
W przeddzień uratowania usłyszał głos inży­
niera: „Dosyć na dziś, jutro rozpoczniemy zno­
wu!" Słowa te wprawiły nieboraka w straszną 
rozpacz, był bowiem pewny, że jutra nie do­
żyje. zaczął wołać, aż ochrypł i omdlał. Naza­
jutrz o godzinie 5 z rana wydobyto go z grobu.

— M artyrologia kolei żelaznych.
W żadnym roku jeszcze nie zdarzyło się w ciągu 
lata tyle katastrof kolejowych, ile w ubiegłych 
trzech miesiącach. Było to lato zaprawdę fa­
talne dla podróżujących. Dzienniki podają szcze­
gółowy wykaz nieszczęść, jakie się zdarzyły po­
cząwszy od okropnej katastrofy pod Mónehen- 
stein w Szwajcaryi, w dniu 14 czerwca, po 
dzień 27 sierpnia, kiedy w Statesville, w Ame­
ryce. spadł pociąg z mostu do wody. Zestawie­
ni : to za długie, byśmy je tu powtarzać mieli, 
wykazuje, że w 72 dniach było 62 wypadków ko­
lejowych, w skutek których straciło życie osób 
256, a doznało kalectwa osób 971. Ogromne 
to cyfry.

Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa, przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w Diedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ot. Dla członków 
wstęp wolny.

Kepertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek „Serafina", komedya w 5 aktach W. 
Sardou, gościimy występ panny Heleny Zirna- 
jer. — Jutro, we wtorek, o godzinie pół do 4 
„Klub kawalerów", komedya w 3 aktach Ba­
łuckiego. O godzinie pół do 8 wieczór „Nitou- 
che, operetka w 3 aktach Hervy’ego, gościnny 
występ pani Adolfiny Zimajer i pana Wincen­
tego Rapackiego (syna). -— We środę przedsta­
wienie składane: 1) „Lizka i Frycek", opere­
tka w 1 akcie Offenbacha. 2) Po raz pierwszy 
„Przekonania papy", komedya w 1 akcie Gou- 
dinetta. 3) Po raz pierwszy „Figle Chochlika", 
operetka w 1 akcie, gościnny występ pani Adol­
finy Zimajer i pana Wincentego Rapackiego.

7j w ystaw y. Wielki obraz pędzla Wł. 
Łuskiuy „Rzeź Oszmiany 1831 r .“ nadszedł 
już do naszego salonu sztuki, gdzie został wy­
stawiony na widok publiczny.

P ro g ram  nowości w teatrze Burgu na 
ten rok teatralny, jest bardzo obfity i urozmai­
cony; obejmuje on następujące sztuki: „Zriny" 
dramat Kornera, „Murzyn cara" dramat histo­
ryczny, „Samotni ludzie" dramat Hauptmanna, 
„Ostatnia miłość" (Dernier amour) Ohneta, 
„Przeszkoda" (TObstade) A. Daudeta; dalej 
„Mistrz z Palmiry" Wilbrandta, „Derby" ko­
medya Schlesingera, „Cnotliwe dziewczęta" 
{Le virgine) z włoskiego, M. Prageta; wreszcie 
dramat Ibsena i sztuka „Giaoosy"; oprócz tego 
zostsnie wiele sztuk wznowionych, z nową 
obsadą i wystawą.

żał 40 lat do składu opery; opuściwszy teatr 
zamieszkał na wsi pod Wiedniem, gdzie z na­
miętnością oddawał się polowaniu; był on wy­
bornym strzelcem. Draxler pozostawia po sobie 
jaku człowiek i artysta najlepsze wspomnienia.

W W iedniu obchodzono w sobotę uro­
czyście stuletnią rocznicę AndisaMeyerbeera ; w 
operze grano Proroka po raz 323. Z innych 
oper Meyeerbera największe powodzenie mieli 
Hugenoci, którzy w przeciągu lat 59 doczekali 
się 500 przedstawień.

nie. Wyposażony nieznużoną energią w pracy 
i znakomitą znajomością rzeczy, miał w osta­
tnich latach udział we wszystkich trudnych 
ustawodawczych pracach Ministerstwa skarbu, 
w szczególności zaś w przeprowadzonej re­
formie podatków pośrednich. W różnorodnych 
swych czynnościach urzędowych — był tak­
że czynny jako komisarz rządowy przy To­
warzystwie kredytowern — dał dowody zna­
komitej działalności. Z powodu swego miłego 
charakteru, cieszył się dr. Korytowski po­
wszechną sympatyą.

Targ zbożowy. *)
Dnia 7 września 1891.

Lwów, pszenica 9’— do 10-50, żyto 
8-50 do 9' — , jęczmień 5-—- do 7-75, owies
7-50 do 7-85, rzepak 1 2 '-  do 13-50, groch 
—• do —•—, wyka —•— do —'—,lnianka 
—-— do —■—, koniczyna czerwona 42--- do 
52-—, biała — •— do — , szwedzka—•—

Tarnopol, pszenica 9-— do 10-—, żyto
8-25 do 8-90, jęczmień 5-— do 7'bO, owies
7-— do 7-50, groch 6' do 10-—, wyka U  
do —■ —, rzepak 12-— do 13 —, lnianlra —■• — 
do — , koniczyna czerwona 41-— do 43-—, 
biała—-— do—• -. szwedzka —-— do—-—.

Podwołoczyska, pszenica 9-— do 10-25, 
żyto 8'35 do 9" , jęczmień 5-— do 7'30, owies
6’90 do 7-15. groch 6"— do 10-50, wyka-----
do — •—, rzepak 12-— do 13-—, lnianka —•— 
do —•—, koniczyna czerwona 4P— do 47-—, 
biała — do-—-—, szwedzka —•— do — .

Jarosław, pszenica 9-25 do 10*80, żyto
8-75 do 9'25, jęczmień 5-25 do 8"—, owies 
7-50 do 8-—, groch 6*30 do 9-75, wyka — •— 
do — , rzepak 12-25 do 13 60, lnianka —■ - 
do —•—, koniczyna czerwona 42" do 52-—, 
biała —•— do —■—, szwedzka —■— do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  55-•— do 60*— zł za 56 kilo. 

louo Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 17'— do 17-75 zł.
Usposobienie spokojne. Producenci za­

chowują rezerwę w sprzedaży.

j Presse dowiaduje się, że uchwalony 
. przez obie Izby Rady państwa projekt ustawy 
| o przyjęciu ruchu kolei Albrechta na rachu­
nek Państwa, a ewentualnie o zakupnie tej 

. kolei przez Państwo, otrzymał Najwyższą 
; Sankcyę.
i

Deputowany dr. Plener złoży sprawo­
zdanie poselskie przed wyborcami swemi do 
Izby hadlowej i przemysłowej w Chebie w 
dniu 10 b. m.

Z Monachium donoszą, że pogłoska, roz­
powszechniona w Berlinie, jakoby książę 
Leopold bawarski miał otrzymać po ustąpie­
niu generała Blumeuthala urząd czwartego 
inspektora armii niemieckiej, pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy.

W kołach berlińskich uważają wiado­
mość o zaręczynach carewicza z grecką księ­
żniczką Maryą, jako wielce prawdopodobną. 
Natomiast pogłosce, jakoby cesarz Wilhelm 
miał być przy tyrri akcie obecnym, stanow­
czo w kołach berlińskich zaprzeczają.

Z Warszawy piszą do Czasu w uzupeł­
nieniu podanej w sobotę wiadomości:

„Liczbę wojska, które ma być wkrótce 
w mieście naszem na czas jakiś rozkwatero­
wane, obliczają na 150.000 ludzi. Jakie jest 
dalsze ich przeznaczenie, dokładnie nie wia­
domo. W każdym razie zliczywszy obecne 
wojska, konsystująee w Królestwie Polskiem. 
z terni, które teraz przybywać mają — kraj 
nasz przedstawiać będzie zwróconą ku zacho­
dnim sąsiadom Rossyi poważną siłę zbrojną 
około pół miliona ludzi."

W W iedniu umarł najstarszy pensyo- 
nowany członek Opory cesarskiej Draxler, słyn­
ny i znakomity niegdyś basista. Zmarły nale­

*) Prz sd rn t wybroniony

OSTATIIA POCZTA

N ajj .  P a n  przybędzie dzisiaj wieczo­
rem, z osobami orszaku, z manewrów pod 
Schwarzenau , do Wiednia, zabawi tu przez 
cały wtorek, a we środę, o godzinie 5 rano, 
wyjeżdża na manewry do Golgoczu.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d ’E s t e  powrócił dnia 5 b. 111. 
ze Schwarzenau do Wiednia.

W obec pogłosek o skoncentrowaniu w 
Besarabii znacznej ilości wojsk rossyjskieb. 
zapewniają z Belgradu, iż w całej Bessara- 
bii stoi jedna tylko XIV dywizya piechoty, 
z której pułk żytomirski stacyonuje w Ty- 
raspolu, pułk podolski w Benderze, dwa puł­
ki zaś w Kiszeniewie. W Kiszeniewie ró­
wnież stoi czwarty pułk kawaleryi na stopie 
wojennej, tudzież część brygady arytyleryi. 
W Reni znajduje się jedynie oddział rossyj- 
skiej straży granicznej, w Izmailu zaś rota 
rezerwy. Stojący tam niegdyś astrachański 
pułk jazdy przeniesiono do Tyraspola. W Re­
ni budują wprawdzie statki holownicze i pon­
tony, jednakże uie dla armii , tylko dla że- 
gluźnego towarzystwa Gagarina Warstaty 0- 
krętowe, zresztą bardzo prymitywne, prowa­
dzi stary, pensyonowany oficer marynarki.

Nem freie Presse zaprzecza stanowczo 
obiegającym od pewnego czasu pogłoskom o 
ustąpieniu z gabinetu pana Ministra dr. bar. 
Prażaka.

Ces. i król. poseł w Belgradzie wyje­
chał przedwczoraj z powrotem na swoją po­
sadę. _________

Wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie 
wyrażają się z wielkiem uznaniem i w spo­
sób nadzwyczaj sympatyczny o mianowanym 
właśnie wice prezydencie krajowej Dyrekcyi 
skarbowej we Lwowie, radcy dworu, dr. Ko­
r y t o  w s kiru. Między innerni pisze Frem 
denblatt: Skutkiem swych wybitnych zdolno­
ści, skutkiem zarówno gruntownych jak ob­
szernych wiadomości fachowych, niezmordo­
wanej pracy i sumiennego wykonywania 
swych obowiązków służbowych, okazał się 
dr. Koryto w ski jako jeden z najcelniejszych 
i najznakomitszych urzędników Ministerstwa 
skarbu, i zdobył sobie wielkie zasługi na 
polu reformy niestałych podatków, mianowi­
cie w zakresie_ podatku gorzelnianego, dalej, 
rewizyi ogólnej taryfy cłowej, i wreszcie ze­
stawień budżetowych. Dzięki swemu dziel­
nemu charakterowi, uprzejmości, gładkim 
formom towarzyskim, pozyskał sobie najwyż­
szy szacunek i najgorętsze sympatye, ni ety 1- 
ko u swych kolegów w urzędzie, lecz także 
w tych politycznych i finansowych kołach, 
z któremi stykał się w swem urzędowaniu. 
Słusznie też można powiedzieć , iż był po­
wszechnie lnbiony i szanowany. Opuszczają­
cemu W iedeń, aby zająć nowe wysokie sta­
nowisko , towarzyszyć będą bezwątpienia ze 
wszystkich stron najserdeczniejsze życzenia...

Dr. Korytowski, pisze Presse, pozosta­
wia, jako kierownik prezydyalnego oddziału 
Ministerstwa skarbu, a także we wszystkich 
wybitnych kołach stolicy najlepsze wspomnie­

1 Petersb. Wied. piszą :
„W gazetach zagranicznych uporczywie 

powtarzają się pogłoski o niezadawalającym 
stanie zdrowia p. Giersa. Rossyjski minister 
spraw zagranicznych wyjedzie we wrześniu 
do Włoch, lecz nie do Rzymu i spędzi kilka 
dni w Wenecji i okolicy Como. Margrabia 
di Eudini prawdopodobnie spotka się tutaj z 
rossyjskim ministrem spraw zagranicznych. 
W związku z wiadomościami o rozstrojonym 

' stanie zdrowia p. Giersa pozostają pogłoski o 
uowej wyższej nominacji posła rossyjskiego w 
Wiedniu, ks. Łobanowa-Eostowskiego."

| Wedle depeszy urzędowej z Petersbur­
ga synod odbył z rozkazu cara konferencję,

. na której postanowiono z powodu klęski nieu- 
rodzaju odprawić specyalne modły, ustano- 

j wić specjalną kwestę w świątyniach, na rzecz 
dotkniętych klęską nieurodzaju; klasztory i 

' cerkwie, dobrze uposażone, mają udzielać ze 
swoich sum zapomogi potrzebującym i kar­
mić gToduych ; zorganizować specjalne ko­
mitety do zbierania dobrowolnych ofiar; ko­
mitety obowiązane będą urządzać bezpłatne 
kuchnie i ogłosić, że ofiary przyjmuje zarząd 
gospodarczy przy synodzie 1 komitetach.

W zwołanym do Berna szwajcarskiego 
na d. 21 b. m. kongresie międzynarodowym 
w sprawach ubezpieczeń od wypadków przy 
pracy zapowiedziały dotąd swój udział Bel­
gia, Niemcy, Francy a, Anglia, Holandya,. 
Rossya, Włochy, Austro Węgry, Szwecja i  
Norwegia, Szwajcarya, oraz Stany Zjednoczo­
ne ; zjazd potrwa do d. 26 b. m.

Agencya północna insynuowana , jak 
wiadomo, przez rząd rossyjski, wysyła z Kon­
stantynopola następującą depesze :
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Minister Greków czyni tutaj starania, 

aby na razie przynajmniej W. Porta uznała 
rządy ks. Ferdynanda, mianując formalnie 
posła swojego w Sofii. Akt uznania ze stro­
ny sułtana nastąpiłby później.

W stolicy tureckiej krzyżują się liczne 
pogłoski niepokojące o spiskach; wojsko ota­
cza pałac sultański.

Sułtan przyjmował przedwczoraj amba­
sadora niemieckiego, nr. Radowitza.

Prasa francuska bardzo żywo zajmuje 
się zmianą gabinetu w Konstantynopolu, uwa­
żając takową, za niekorzystny wypadek dla 
potrójnego przymierza. Zmiana ta, zdaniem 
prasy, jest pierwszym namacalnym i dodatnim 
rezultatem porozumienia francusko-rossyjskie- 
go. France pisze: było wprawdzie illuzyą 
uważać zmianę gabinetu tureckiego za przy­
stąpienie sułtana do Rossyi i irancyi, oka­
zuje się jednak, że Abdul-Hamid pragnie za­
chować swoją niezależność, oddalając w. we­
zyra Kiamila baszę, który zanadto się skła­
niał ku trójprzymierzu. Upadek tego męża 
stanu, przywraca napowrót dawną równowagę. 
Turcya jest neutralną, a to już dużo znaczy, 
dzięki zaś wspólnej akcyi dyploruacyi francu­
skiej i rossyjskiej i błędom przeciwników 
osiągnie się więcej. Liberie organ ministra 
wojny Freycineta omawiając niemieckie uro­
czystości sedańskie, występują przeciw pes- 
syiuistyczuym zapatrywaniom co do utrzyma­
nia pokoju; dziennik ten, między innemi pi­
sze, że Niemcy mogą być spokojne, Franeya 
nie ma żadnych czarnych zamiarów; chcemy 
spokoju i uczynimy wszystko. Aby go utrzy­
mać; Rossy a pragnie go również; dopóki nic 
nie nadweręży równowagi europejskiej, będą­
cej jedynym celem rossyjsko-francnskiego 
zbliżenia, pokój będzie utrzymany.

Członek gabinetu angielskiego Lord 
Cedryan miał mowę w Scheffield, w której 
oceniał wszystkie powodzenia gabinetu Sa- 
lisbury’ego. Mówca w zuaeznej części przy 
pisuje sukcesa tej okoliczności, że rząd tory- 
sów przyjął politykę starego liberalizmu w 
wielkim stylu, którego celem były reformy 
około dobrobytu ludności; z tego też ożyw­
czego ducha wyszły ustawy o bezpłatnej 
nauce, hygienie, robotnikach i t. d. Równo­
cześnie, dzięki roztropnej zagranicznej poli­
tyce Sali sbnry'ego, Anglia odzyskała dawne 
swoje w świecie stanowisko.

Włoskie półurzędowe komunikaty o- 
świadczają, że nie istnieje zamiar urucho­
mienia na próbę żadnego z korpusów armii, 
gdyż minister wojny nie myśli o tem, choćby 
ze względu na konieczne oszczędności.

W Medyolanic obawiają się oprócz już 
istniejącego bezrobocia robotników fabryk ma­
chin,'także ogólnej zmowy piekarzy.

Według doniesień z Kanady, odkryto 
tam ogromną korupuyę, w kolach parlamen­
tarnych i urzędniczych. Śledztwo wykazało, 
że w malwersacyach, prowadzonych z przed­
siębiorcami kolejowymi miał także znaczny 
udział były prezes gabinetu, zmarły .niedawno 
Macdonald. Uwięziono wielu urzędników, 
inni zaś zbiegli do sąsiednich Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki północnej.

G O p fr it/j, 7 w rześnia. W czoraj­
szy dzień był dniem  w ypoczynku. Po 
Mszy św . w  m iejscow ym  kościele, 
N ajdost. A rcyksiaże A lbrecht om aw iał 
obszerniej od godziny 9 do 11 przed 
południem , ze w szystkim i sam oistnym i 
kom endantam i, oficeram i sztabu gene 
ralnego  i kierow nikam i m anew rów  
w ykonane dotychczas ćwiczenia. Po 
południu  przybyli powozami ze Schw ar- 
z e n a u : cesarz W ilhelm, król saski i 
królew icz saski , z osobam i sw ego or­
szaku , celem złożenia w izyty Najdost. 
A reyksięeiu Albrechtowi Cesarz i król 
byli w  m undurach  sw ych austro  - wę­
g iersk ich  pułków . Obaj m onarchow ie 
i osoby ich orszaków  mieli na sobie 
o rdery  austryackie , zaś generałow ie 
austryaccy  ordery  p ruskie  i saskie. 
K rótko przedtem  przybyli ta k ż e : Najd. 
A rcyksiążę Karol L udw ik  i ks. W iir- 
tem berski, Ich. Ces. W ysokości, Ar- 
c y k siążę ta : A lb re c h t, Karol Ludw ik , 
W ilhelm  i R a in e r , powitali dostojnych 
gości, pomimo d e szc z u , pod golem  
niebem . Obopólne pow itanie było jak  
najserdeczniejsze. Cesarz W ilhelm i 
król saski nadali w ielu generałom  i 
w yższym  oficerom sztabu generalnego

ordery , a kom endanci obu m anew ru ją­
cych korpusów  otrzym ali od cesarza 
niem ieckiego portrety  cesarza, n a tu ra l­
nej wielkości , w artystycznie  rzeźbio­
nych, złoconych ram ach. M inister w oj­
ny, gen era ł Bauer, otrzym ał dyam enty 
do wielkiego krzyża orderu  Orła cza r­
nego, a M inister obrony krajow ej, ge­
n e ra ł W else rsh e im b , i szef sztabu 
generalnego, baron Beck, otrzym ali 
od obu m onarchów  najw yższe w y­
szczególnienia. Cesarz W ilhelm  udzielił 
Najd. A reyksięeiu A lbrechtow i ła ń ­
cuch do o rderu  Orła czarnego. Bardzo 
w ielu dostojników otrzym ało ordery . 
W ogóle, n igdy  jeszcze przy podobnej 
sposobności członkow ie austro  - w ęgier­
skiej arm ii nie zostali zaszczyceni tak 
licznemi o rderam i zag ran icznem i, jak  
obecnie. Dostojni goście, zaproszeni 
przez N ajdost A rcyksięcia A lbrechta, 
wzięli udział w  obozowem śniadaniu ,c '
na które otrzym ali zaproszenie także 
w szyscy g e n e ra ło w ie , samodzielni ko­
m endanci i oficerowie sztabu genera l­
nego , którzy się byli zebrali dla omó­
wienia m anew rów . Ogółem zasiadło 
do stołu 165 osób. Po praw ej ręce 
A rcyksięcia A lbrechta zajął m iejsce 
cesarz W ilhelm , naprzeciw  niego, król 
s a s k i ; po le w e j. królewicz saski.

Najd, A rcyksiaże A lbrecht wzniósł 
następujący  toast: „Niech rni będzie 
wolno w yrazić w  im ieniu zgrom adzo­
nych tu ces. i król. oficerów gorącą 
radość, iż możemy uczcić w naszem 
gronie dwóch dostojnych M onarchów, 
sprzym ierzeńców  naszego N ajm iłościw - 
szego Pana. A ponieważ dla n a s , żoł­
nierzy. wojsko je s t nierozłąeznem  od 
jego  najw yższego wodza, w ięc niechaj 
tym  toastem  wolno mi będzie objąć 
także dzielną arm ię niem iecką. Niech 
żyje Jego  Mość, cesarz niem iecki i 
król p ru s k i! Niech żyje Jego  Mość 
król s a s k i! Niech żyje arm ia  n ie­
m ie c k a !“ .

Cesarz W ilhelm  tak odpow iedział:
„W asza Cesarska W ysokości! Z po­

dziękowaniem  za słow a W aszej Cesar­
skiej W ysokości łączę podziękowanie 
dla Jego  Mości Cesarza, iż by ł łaskaw  
zaprosić m nie na m anew ry  jednej czę­
ści Jego  arm ii. N apełnia m nie to pra- 
wdziwem  zadowoleniem  , że mogę ba­
wić pośród dzielnych austro-w ęgier- 
skich wojsk, pośród moich tow arzyszy. 
W znoszę kielich na pom yślność Jego 
Mości Cesarza, i Jego  Ces. W ysokości 
A rcyksięcia A lb re c h ta , najw yższego 
g łów nodow odzącego! Hocli! jeszcze raz 
hoch! po trzeci raz  hoch!“

Oba toasty w ysłuchali obecni sto­
jąco. W yw arły  one ogrom ny zapał. 
W szyscy znajdow ali się w usposobie­
niu nadzwyczaj podniosłem . W  czasie 
śn iadania  cesarz W ilhelm prow adził o- 
żywioną rozm owę z Najd. A rcyksie- 
cieni A lbrechtem  i zaszczycał bezu- 
stanio łaskaw em i słow y p. M inistra 
wojny, g en era ła  B auera  i generałów  
austryaek ich . W edle zapew nienia go­
ści niem ieckich cesarz by ł więcej, niż 
kiedykolwiek, ożywiony. Pom im o ch ło­
dnego i dżdżystego pow ietrza śniadanie 
trw ało  2 V2 godziny. Dostojni goście po­
żegnaw szy się jak  najserdeczniej z 
Najd. A rcyksiążetam i i jak  najłaska- 
wiej z M inistram i w ojny i obrony k ra­
jowej powrócili do Śchw arzenau, do­
kąd udali sio także Najd. Arcyksiaże 
Karol Ludw ik i ks. W urtem berg.

Śchwarzenau, 7 w rześnia. W czo­
raj przed południem  przyjm ow ał N aj­
jaśn iejszy  Pan kanclerza N iem iec Ca- 
piviego, który później by ł na audyen- 
cyi u cesarza N iem iec. Cesarz nie­
m iecki przy jm ow ał h r K alnokyego, któ­
ry  następnie przyjm ow any by ł przez 
Najdost. M onarchę A ustryi. Najj. P an  
rozdał rów nie liczne odznaczenia orde­
row e członkom  św ity  cesarza Niemiec.

0  godzinie pół do siódmej odbył 
się obiad, podczas którego po prawej 
ręce N ajjaśniejszego Cesarza Austryi 
zajął miejsce cesarz niemiecki, książę 
saski Jerzy , Najd. A reyksiążę F ra n c i­

szek Salvator i ks. R euss, po lewej 
król saski, Najdost. A rcyksiaże Otto, 
kanclerz Caprivi i h r. K alnoky. W  po­
dwórzu zamkowem p rzy g ry w ała  kapela 
wojskowa. Po obiedzie odbyło się c e r­
cie, przy ozem udekorow ani dziękowali 
M onarchom.

S c llW J irz e n a u , 7 w rześnia. Dzi­
siaj rano  została odpraw ioną w kapli­
cy zamkowej cicha M sza św ., na  któ­
rej byli Najj. P an  i król saski.

Cesarz W ilhelm n ad a ł h r. Paaro- 
wi w ielką wstęgę o rderu  Orła czerw o­
nego, a nam iestnikow i h r. K ielm anseg- 
gow i dał swój po rtre t z w łasnoręcznym  
podpisem. Cesarz n ad a ł dalej " liczne 
dekoracye urzędnikom , starostom , ge­
nerałom , oficerom i innym  funkeyona- 
ryuszom.

Najj. P an  zaszczycił m arszałka  
nadw ornego hr. Pileckiego podarunkiem  
swojej fotografii z w łasnoręcznym  pod­
pisem i nadał lekarzow i przybocznem u 
dr. Leutholdowi w ielką w stęgę o rderu  
F ranciszka Józefa, tajnem u radcy  g a ­
binetowem u Lueanusow i i szefowi szta­
bu generalnego gen. Schliefenow i w iel­
ką wstęgę orderu  Leopolda. Dalej za­
szczycił M onarcha odznaczeniam i wielu 
generałów , oficerów i osób, należących 
do orszaku cesarza niem ieckiego i "króla 
saskiego.

S c l iw a r z e n a u .  7 w rześnia. N ajj. 
P an  polecił pismem odręcznem  N am ie­
stnikowi, hr. K ie lm an seg g , ażeby lud­
ności W aldviert!u w yraził najzupełn iej­
sze uznanie i podziękowanie m onarsze 
za patryotyczne uczucia , oraz za w ie­
lokrotne objaw y dynastycznej w ierno­
ści i ofiarnego a chętnego w ypełn ia ­
nia koniecznych żądań ze stro n y  a r ­
mii, która odbyw ała ćwiczenia.

A l l e n t s te ig ,  7, w rześria . Dzisiej 
sze ostatnie m anew ra, które trw a ły  od 
godziny 8 do 1 0  z ran a , odbyły się 
mimo rzęsistego deszczu, św ietnie. Po 
ostatnich atakach  obustronnych rezerw , 
polecił Najj. P an  odtrąbić ćwiczenia, 
poczym obaj M onarchow ie przem awiali 
do korpusu  oficerskiego i obaj oddali 
w ojskom  Najwyższe uznanie. W  prze­
m owach tych znalazło także w yraz 
b raterstw o  broni A ustro-W ęgier i N ie­
miec.

O godzinie 11 w yjechali M onar­
chowie, tudzież książę saski Je rzy  w 
tow arzystw ie w szystkich  N ajd. A rcy- 
książąt i osób św ity  na stacyę ko­
lei w Allentsteig. zkąd cesarz W ilhelm, 
pożegnaw szy się z Najj. P anem , z kró­
lem saskim , z księciem  Jerzym  i z 
Najd. A rcyksiążetam i, w yjechał o trzy 
kw adranse na 12 do M onachium .

H i c d e ń ,  7 w rześnia. H r. Taaffe 
pow rócił do W iednia.

Wiedeń . 7 w rześnia. A m basador 
turecki Zia bey. w y jechał wczoraj do 
K onstantynopola.

P rzybył tu  uainiestnik Czech. hr. 
Th uii.

W ie d e ń , 7 w rześnia. FremdcnhJait 
zaprzecza stanow czo wiadomości, przez 
parysk i boir z dzienników słow iańskich 
powtórzonej, jakoby anneksya Bosnii i 
H ercegow iny była obecnie przedm io­
tem  narad  i m iała być w  roku przy­
szłym  przeprow adzona. Ponieważ zdaje 
się, że w iadom ość ta d a ła  w K onstan­
tynopolu powód do rozm aitych podej­
rzeń, przeto zapew nia Frem denbhtt jak  
najkategoryczniej, że n i e  m a  w n i e j  
a n i  s ł o w a  p r a w d y .  Tutejsze koła 
k ieru jące nie zajm ują się w ogóle w ca­
le tego rodzaju  spraw am i bośniackiem u

W ie d e ń , 7 września. (Tel. p n /w .) 
Rząd bułgarsk i ogłasza za pośredn i­
ctw em  sw ych agentów , iż podróżni, u- 
dający się doB ułgary i; m uszą być zao­
patrzeni w pasporta w izow ane przez 
generalnego konsula.

P raga, 7 w rześnia. Spraw ca ska­
leczenia nożem ak to ra  letniego teatru 
niemieckiego, został w ykry ty  i oddany 
po przyznaniu się do w iny sądow i kar­
nemu.

O e r l in  , 7 w rześnia. W edług
Nordd. Allg. Ztg. rząd  niem iecki na

skutek prośby  rządu włoskiego, objął 
opieko nad in teresam i W łochów w 
Ghili.

P a r y ż , 1 w rześnia. Znany pu­
blicysta francuski piszący pod pseudo­
nim em  W hist, zamieszcza a rty k u ł w 
Figaro, w którym  wywodzi, że fran- 
cusko-rossyjski związek opiera się tyl­
ko na ustnem  porozum ieniu. F raneya  
zaczepiona, może liczyć na natychm ia­
stow ą pomoc arm ii rossyjskiej. Car do­
trzym a niezawodnie słow a, jednak  pod 
w arunkiem , iż boulanżyzm  nie podnie­
sie napow rót głow y, a  radykaln i nie u- 
zyskają przew agi w rzeczypospolitej.

P a r y ż ,  7 w rześnia. (Tel. pr.) 
Podczas m anew rów  w B ar-sur-A ube 
p ię c iu . żołnierzy padło, skutkiem  pora­
żenia słonecznego.

P a r y ż ,  7 w rześnia Najd. A rcy- 
książę L udw ik  W ik to r , po pięciodnio­
wym  pobycie w  stolicy , w yjechał do 
San Sebastian.

P a r y ż ,  7 w rześnia. (Tel. p ry  w.) 
U rzędowe doniesienia z Chin potw ier­
dzają w iadom ość, o now ych zaburze­
niach i w ybrykach przeciw  chrześcia- 
nom. W pew nej m iejscow ości zam or­
dowano kilka zakonnic i jednego księ­
dza katolickiego.

W e n e c y a ,  7 w rześnia. (Tel. pr . )  
P rzyby ł tu w  odwiedziny swej chorej 
m ałżonki król Karol rum uński. K rólo­
wa spędziła ostatn ią noc spokojniej a 
ogólny jej s tan  nieco się polepszył.

M e d y o la n ,  7 w rześnia. W spólne 
zgrom adzenie pracodaw ców  i robotni­
ków , w ceiu dojścia do porozum ienia, 
przeszło bez rezu lta tu  , a  to skutkiem  
zbyt słabego udziału  przem ysłow ców . 
Odbyte, zaraz potem  zgrom adzenie ro ­
botników , sk ładające się z 4000 osób, 
uchw aliło  trw ać  dalej w  bezrobociu. 
A narchista  Oonetta usiłow ał podburzyć 
do krw i rozlewu. T łum  rzucił się na 
straż bezpieczeństwa, k tóra Oonettę 
aresztow ała . Policyanci strzelali kilka 
razy w powietrze. Uwięziono 3 osoby.

M e d y o O u i, 7 w rześnia  Zmowa 
robotników  m etalurgicznych trw a  c ią­
gle. W czorajsze zgrom adzenie, złożone 
z 3500 stre jku jących , obradow ało nad 
zw ołaniem  w szystkich  robotników me- 
dyolańskich, na w ypadek, gdyby p ra ­
codaw cy do w torku nie przystali na  żą­
dan ia  strejkujących. Niemiecki socya- 
lista, dep. S inger ofiarow ał 500 fran ­
ków dla stre jku jących  i obiecał popar­
cie ze strony robotników m etalu rg icz­
nych  z Berlina.

L o n d y n .  7 września. W ed ług  
Obserrera, ks. R utland obejm uje p ro ­
w izorycznie urząd generalnego zarząd­
cy poczt (po zm arłym  przed tygodniem  
R aikesie).

N o w y  J o r k  7 w rześnia. W ed ług  
doniesienia Herald z V alparaiso , zajęli 
kongresiści bez żadnych zaburzeń Co- 
(juimbo i Serena.

W a s z y n g to n , 7 września,. (T . P.) 
Am erykański poseł F g a n  w S an t Jago  
otrzym ał od sek re tarza  S tanów  Z jedno­
czonych północnej A m eryki B la in e a  
zawiadom ienie, że S tany  Zjednoczono u- 
znały rząd kongresow y w  Chili.

Konstantynopol , 7 w rześnia. 
Achmcd E yub  basza m ianow any został 
gubernato rem  K rety .

In try g a  przeciw  Kiamilowi baszy 
m ia ła  być uknutą, z podniety arabskie­
go, szeika przez służbę w ew nętrzną pa­
łacu  sułtańskiego , Szeik otrzym ał w iel­
ką w stęgą orderu  Osmanie w b ry lan ­
tach. Szeik-ul-Islam  m iał przyjąć pe- 
tycyę. żądającą detronizow ania su łtana  
a  Kiainil basza m iał do podania pety- 
cyi zachęcać Pogłoski te trudno  sp ra ­
wdzić. P anu je  ogólne przekonanie , że 
upadek Kiamila baszy nie m a nic w spól­
nego z polityką zagraniczną.

A te n y ,  7 w rześnia. P rezes m ini­
strów  D ellyanis objął tym czasow o urząd 
m in is tra  skarbu . Dzienniki greckie przy­
puszczają, że zajdą jeszcze inne zm iany 
w łonie gabinetu .

Odpowiedzialny Redaktot Adam fireohowieckJ.
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Terfalsehte schwarze Seide+
Man yerbrenne ein Miisterchen des Stoffes, won 
dem man kamfen will, und die etwaige Verfal- 
sebung tr it t  sofort z u T age: Eehte, reiu gefarbte 
Seide krauselt sofort zusammeo, verloseht bald 
und binterlasst wenig A*ebe yon ganz bellbraun- 
lieher Farbę. Verfals8hte Seide (die leicbt speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, Ba- 
mentlieh glimmen die . Sehussfaden" weiter (wenn 
sehr mit Farbstoff ersebwert), und binterlasst 
eine dunkeibraune Asehe, die sieh im G egensatz 
zur eebten Seide niebt krauselt sondern krtiuimt. 
Zerdriiekt man die Asehe der eehten Seide, so 
rerstaubt sie, die der yerfalscbten nieht. Das Sei- 
denfabrik-Dńpot yon G. Henneberg (K. u. K Hof- 
lief.), Ziirich yersendet gern M uster yon seinen 
eebten Seidenstoffen an Jed rm ann, und lierert 
einzelne Roben und ganze Stiicke porto- und zoll- 
frei in ’s Haus.

-ST^róciłeim .
Dr. Zgórsk i, Tarnopol

5848

Specyalista chorób skórnych i te r ie r .
‘ Dr. Kazimierz Podlewski

Po odbyciu specjalnych studyów na klinikach prof. 
Fourniera i Resniers w Paryżu, Lassera w Berlinie 
i K a p o  niego w W iedniu, zamieszka! przy ulicy So­
bieskiego L . 10 (dom przechodni z ul. W ałowej 9). 
Ordynuje od g. 11—12 przedpoł. i od 3 —5 po poł.
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PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 7 września 1891.

II. Zorża.
Pp. K. hr. Ożarowski z Paryża, S. Hu- 

beswicz z Bossyi. P. Narbutt z Polski.

H. Europejski.
Pp. J. Woś z Sokołowa, W. Strusz-

kiewiez z Niewiarowa.
H. Francuski.

Pp. F Porębski z Rossyi, M Kahn z
Stuttgartu.

C. k. austryaokie koleje państwowe.
W yciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1 czerwca 1891.

(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławoczuego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła- 
wocznego, Munkacsa. Budapesztu, Sta­
nisławowa i Husiatyna.

8.53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyro w a i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :

5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo 
wa i Kołomyi.

9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiee , Jass , Bu 
karesztu i Husiatyna.

4.30 no południu. Pociąg osobowy do Sta­

nisławowa, Czerniowiee, Jass i Buka­
resztu.

10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiee, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku ku B e ł ż c o w i .
9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi.

Przyjazd do Lwowa:
W Kierunku ze S t r y j a :

7 .54  rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stryja.

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkacsa, Ławoczuego i 
Stryja

3 42 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego.

W kierunku z C z e r n i o w i e e :

6.53 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec, Stanisławowa.

2. po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu , Jass, Czerniowiee, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiee, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

11.52 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku z B e ł ż c a :
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi.
4.22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka 

la i Bełżca;
Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej siacy i 

po 6 centów.

Fucśągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lw owski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m, 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wit-ozór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po 

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
pu południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Cennit Iwowstiej Iztiy Handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 7 września 1891.

1. A kcye za sz tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 2 0 0  zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Bankn bip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 2 0 0  zł. wa.

2. L is t . zast. za 100 zł.
Banku bipot. 5pr. wa. los w 40jl.

,  ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 1 0  pr. premią 

Banku hipot. 4‘/»pr. los. w 50 L 
Banku kraj. 4x/»pr. wa. los w 511.
Tow. kred. galio. ziem. w 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w 41l/« lat . .
4 '/i pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacji 

(daw. 6  pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6  pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyezkrkr. po 41/, pr. wa. . . 

a » » 4 „ „ . .
5. Losy m iasta Krakowa .

„ „ iStanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..................... ....
N a p o le o n d o r ..........................   .
P ó ł i m p e r y a ł ...........................
Bubel rossyjski srebrny . . ’

,  papierowy . '
1 ;)ó marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą auatr, 

złr. ct. złr. ct
205 — 
235 — 
302 —

208 — 
238 - 
305 -  
216 -

100 50 1 0 1  2 0

108 60 
98 40 
98 40

109 30
99 1 0  

99 10

97 — 97 70

95 -  
99 30 
94 70

95 7i 
1 0 0  -  
95 40

60 -  
52 —

62 -  
54 —

50 — -----

104 10 
91 80 

101 30

104 80 
92 50 

1 0 2  -

1 0 1  -  
104 50 
98 20 
91 50

101 70

98 90 
92 20

21 75 
27 —

22 75 
29 -

5 54 
9 26 
9 40 
1 25 
1 22 

57 25

5 64
9 36

L 35 
1 24 

57 85

Kurs g iełdy wiedeńskiej,
i )nif. 4 września 1891.

płacą żądają1. D ług  p ań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................
luty-sierpieó .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...............................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
a „ 1860 } '0  500 złr. w. a. 5 pr,
a „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
a a 1864 po 1 0 0  z łr..................
a a 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

90 85 
90 85

91.05
91.05

90.65 90.85 
90 70 90.90

135 -  135 75
136 75 137.50 
147.50 148. 
1 8 0 . -  180 80 
179 75 180.25

147.20 148. — 
109.75 110 — 
102.10 102.30

O bligacje indem. 5 pr. (za zł m. k.)

Bukowiny . . . .
G a l i e y i .....................
Niższej Austryi . • 
Siedmiogrodu . 
Węgier za 100 zł wa.

105.15 105 50 
1 0 4 .-  105.— 
109.50 —

90.30 9L304 pr.

3. Abcye
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 152.75 153 35
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 278.25 279. -
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 6 )6 .— 615. -
Gal. bauku bip. po 200 zł.....................—_— — —
G al.bankud bau .ip rz .az ł.200w pl.40pr. — ------
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 198.75 199 25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1014.— 1016- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85 75 8 6  50
Aust. Tow.żcgl. par. dar,. po500 zł. w 3 0 5 .-  309 —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m k  ____
Kol. Rzeszów-Taru. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2707.— 2715.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 205.— 206 -  
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 236 — 237.—

pł*<-ą żądają
Tow. kul. żel. państw, po 200 zł. w sr -84 5o 285 — 
Połud. kol państw, po 200 zł. w. a. 100.75 101 2 5  

I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.2 > 199.25

4. L isty  zastaw n e  losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Z akład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6  pr. —•— —.
Powsz. austr. zak. kr. ziem. pr.

w złocie w 50 I. ......................... 100.4 ) 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 110.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6  pr. —.— —.— 
» n » n » w 20 1. 7 pr. —
„ ,  „ „ „ w 36 1. 6  pr. 100.25 101.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98 — 98.50
„ „ „ „ po4pr.w 411.w yl.9525 95.75
s , » , 9 Po *ł/« pr- «
52 latach zwrotne ..........................  99.4(1 100. —

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51*/i 1. 98 75 99.25 
Obligi komunalne Bauku krajowego

5 pr. w. a. 1. e m i s y i .....................  100.50 101.—
Gal. banku hip. -5 pr w 40 1. wyl. . 100.75 101.2 <
Banku aust. węg. 4*;, p r......................  100 50 101.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr.* . . 100.50 10l.5o

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 103.85 104 30

5. O b ligac je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 25 104.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  98.75 99 75

„ „ po 100 zł. „ 1887 ,, 98.60 99.40
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881 

po 300 zł. 41',  pr. . . . . . .  9 9 . -  99.50
detto (Jarosław-Sokal . . 95. -  95 50 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 82.— 82.50

i  r. 1884 . . . 90.— 90.50
z r. 1866 . . .  — — ------
z r. 1872 . , . _ _

Weg. gal. kol. a 200 A. 5 pr. w n .  100.30 101.30

6 . L  o s y.

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w». 185.25 186.25
Clarego po 40 zł m. k ............................ 54. -  56.--
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. m. k. 122.— 124.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k.................... —.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Paifiego po 40 zł. ui. k. . .
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

9  9  » po 5 zł.
Fuudacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................  .
Sslma po 40 zł. m. k. . . . . .
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

_ „ po 50 zł. w *. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
W indiscbgratza po 20 zł. ai. k.

płacą
22.30
20.75
5 4 . -
55. -  
17 20 
1125

5 9 . -
60.— 

27.50 
1 3 3 —

35 — 
4 9 . -

1.)ai» 
22 60
1 1.75 
! 5 .— 
5 6 .  —

17.60 
11.75

20.60 
< 0 -
02  -  

21 50 
125.—

06 -  
76.— 
50 .—

7. W eksle z» 3 miesiące).
Augsburg ua 100 w. p. c. . . —.— —
Berlin za 100 mark. w. p n. . . —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. a. . —.—
Hamburg za 100 mark. w. s>. u. —.—
Londyn za fi. szt. . . 11715 117 35
Paryż za 100 fr. . 46 32.— 46.42 50

K u r #  s ł o t a
Dukat cesarski men...........................  5.56.— 5.58 —

„ pełnej wagi . . 5.55.— 5.57 —
Korona . . . . —.—
20-franków ka.....................................  9.32 50 9.33.50
Rossyjski półimperyał —.—.— —
T alar związkowy . . . . . .  —.—.--------,—
S r e b r o ........................................................... .— ------- .

Z lwowskiej Izby handlowa i u m y s ło w o ] .
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dłag państwa w banknotach — —

„ „ s w srebrze —
Renta w z ł o c i e ..........................  — —
5 pr. austr. renta marcawa . — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .....................  . — —
Napoleondor  ...........................
Dukat cesarski men. . . .  . . — —
100 marek niemieckich . . . .  — —

■ »  -m  j c  j e  a r  a :  w*.m j ■ «  a s  j e j . « r  w . ,

Licytacye.
L. 6706 (5792 2 - 3 )

Sąd powiatowy zawiadamia, iż dnia 
22 września i 20 października 1891 ka 
żdym razem o godz. 9 rano sprzedaż realnoś­
ci lwh. 46 gm. Dymitrów duży objętej ma­
sy Jana Panka własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Józefy Rogalskiej w kwocie 
99 zł. wa. zpn. przedsięwziętą i przy dru­
gim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 480 zł. wa.
Wadyum 48 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot., tudzież 

reszta warunków licytacyjnych są w aktach 
do przeglądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 25 lipca 1891.

L. 1129 (5788 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu zniesienia 
spólnej własności realności pod lk. 84 wyk. 
hip. 6 gm. Posada sanocka objętej w 1/3 
Herscha Kubina a w 2/3 części Franca Sro­
giego własnej na rzecz Reuscha Rubina od­
będzie się dnia 28 września 1891 i dnia 
20 października 1891 zawsze o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 25 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Franca Srogiego w

2/3 a Herscha Rubina w 1/3 części własnej 
położonej w Posadzie senorkiej.

Cena wywołania 620 :ł aw.
Wadyum 62 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 

po wystawieniu wyciągu tabularnego, to 
jest, po dniu 10 sierpnia 1890 prawa zasta­
wu uzyskali, lub którymby uchwała niniej­
sza względem dozwolenia licytacyi, lub' in ­
ne uchwały w tej sprav>ie wydane z jakie­
gokolwiek powodu doręczone być nio mogły 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem ad actum p/adw .dr. Flako- 
wjeza a p. dr. Goldhamera zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 16 czerwca 1891.

L. 5376 .(5795 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu, ogła­

sza że w sprawie egzekucyjnej Michała 
Piechy z Pewli wielkiej pko Michałowi 
Brance względnie tegoż mas e spadkowej w 
Pewli wielkiej peto 750 zł. aw\ zpn. rozpi­
saną została egzekucyjua licytacya realno­
ści dłużnika Michała Branki względnie te ­
goż masy spadkowej 'własnych w Pewli 
wielkiej położonych a mianowicie całego 
ciała hipotecznego lk. 28 lwh. 70, b 8/72 
części realności 1. wyk. hip 71, c. 2/12 częś­
ci realności 1. wyk hip. 72, d. 8/72 części 
realności 1. wyk. bip. 73 i 8/72 części real­

ności 1. wyk. hip. 74 ks gr. gm. kat. Pe- 
wel wielka na dzień 30 września 1891 i na 
dzień 4 listopada 1891 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum 34 zł. aw.
Cena szacunkowa i wywołania 335 zł. 

25 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw.dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 20 lipca 1891.

L. 14588 (5802 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w dniu 13 października 1891 o 
godz. 10 rano odbędzie się w sądzie tut.
B. nr. 12 przymusowa relicytacya realności 
pod Nk. 257 w Parnowie na Zawału poło­
żonej, przedtem Jana Kruczka i Magdaleny 
z Hajdukiewiczów Klisiewiczowej a obecnie 
gal. Zakłada kredyt ziems. w Krakowie 
własnej, whl. 135 ks. gr. gm. kat. Tarnów 
Zawale objętej, z powoda nie dotrzymania 
przez gal. Zakład kredyt, ziems. w Krako. 
wie warunków licytacyjnych z dnia 18 paź­
dziernika 1888 1. 32064 pod któremi odbę­
dzie się też rozpisana relicytacya z tą od­
mianą, że jakakolwiek najwyżej ofiarowana

cena zostanie przyjętą z zastrzeżeniem do­
datkowego przetargu w myśl ustawy z dn;a 
10 czerwca 1887 N r. 74 D. p. p. gdyby 
ofiarowana przy relicytacyi cena kupna ńie- 
wynosiła przynajmniej 2/3 części licytacyjnej 
ceny kupna ti kwoty 8900 zł-

Warunki te można zresztą przejrzeć 
w Pegistrwturze tut. sądowej.

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1891.

L. 5963 (5794 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Edwarda 
Kotschy pko Wawrzyńcowi i Teresie małżon­
kom Kaniom o 150 zł. aw. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków własnej pod Nk. 275 w Łodygowicach 
położonej lwh. 428 ksiąg gr. gm. kat. Ło­
dygowice objętej, na dzień 14 paźddziernika 
1891 i na dzień 11 listopada 1891 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum 44 zł. 13 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 44! zł. 

25 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani z Żywca.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipot. i protokół oszacowania możua 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiec, 10 sierpnia 1891.
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L. 4125 (5627 3 - 3 )

Na dniach 15 października i 19 listo­
pada 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w Sądzie tut. ce­
lem zaspokojenia na rzecz Saula Teichmaua 
dłużnej kwoty 124 zł. 6 ct. wa. egzekucyj­
na sprzedaz w drodze pablicznej licytacyi 
realności pod lk 49 w Wysocku niżnem po­
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Abrahama Teichrnana Srulów wła­
snej, protokołem zastawniczego opisania z 
dnia 13 kwietnia 1885 1. 2012 zastawniczo 
opisanej z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko wyżej lub za cenę szacun­
kową, na drugim zaś terminie także i n i­
żej takowej najwięcej ofiarującemu sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 250 zł 
Wadyum zaś 25 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tus. registraturze przeglądnąć.
Borynia, 29 września 1890.

L. 4013 (5776.3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żuraw- 

nie odbędzie się o godzinie 10 przed połu­
dniem dnia 24 września 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 października 1891 
i poniżej takowej licytaeya realności pod 
lk. 85 w Baliczach podgó.nych położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika 
Dmytra Wożniaka a względnie tegoż spad­
kobierców Ilka Wożniaka i Anny Serbin 
własnej o zapłacenie 110 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 392 zł.
Wadyum 39 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Manswet Janiszewski w Zurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 26 czerwca 1891.

L. 4078 (5771 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, źe celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi dłuż­
nej kwoty 7 rat po 9 zł. i 9 zł. 9 ct. zpn 
odbędzie się w Sądzie tut. w dniach 21 
września i 19 października 1891, każdą ra­
żą o godź. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod 1. k. 15 w Senatówce ad Czołhy- 
nie położonej wyk. hip. 1. 193 ks. grunt 
gminy kat. Przyłbice objętej dłużnej nieo­
bjętej masy ś. p. Iwana Lucia własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 137 zł.
Wadyuin 13 zł. 70 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 19 czerwca 1891.

L. 1856 (5772 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
20 zpn. odbędzie się na rzecz Estery Kleiner 
w tutejszym Sądzie sprzedaż połowy posia­
dłości lwh. 1752 gminy kat. objętej, dłużni­
ka Mojżesza Mondscheina własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 16 września 
1891 i dnia 16 października 1891 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i res tę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
tuize sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
dr. Witlina w Kałuszu.

Wadyum wynosi zł. 10 aw.
C. k. Sąd powiatowy.

Kzłusz, dnia 26 czerwca 1891.

L 3454 (5670 3 - 3 )
W dniach 15 października 1891 i 19 

listopada 1891 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 12, 9, 29 i 50 Fran­
ciszka Jarosza w Faś iszowy własnej na 
rzecz kasy oszczędności Tarnowskiej pto. 
2500 zł. aw. zpn. dla wierzycielij na real- 
nościach tyeh ubezpieczonych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną nie została, 
lub którzyby dopiero po dniu 27 listopada 
1889 nabyli prawo zastawu na powyższych 
realnośeiach.

Cena wywołania 16507 zł.
Wadyum 1650 zł.
Res. tę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana 
z Wojnicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 19 sierpnia 1891.

snych, na rzecz Tarnowskiej kasy oszczę- i 
dności pto 539 zł. 6 ct. zpn. dla wierzy- j 
cieli na realnośeiach tych ubezpieczonych, i 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną nie 
została, lub którzyby dopiero po dniu 13 ma­
ja 1891 nabyli prawo zastawu na powyż­
szych realnośeiach.

Cena wywołania realności 1. 201 gmi­
ny Wojnicz 3750 zł., zaś co do realności 1. 
404 gminy Wojnicz 250 zł.

Wadyum odnośnie do realności 1. 201 
375 zł., zaś do realności 1. 404 25 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Stanisława Bartmana z 
Wojnicza.

Wojnicz, 8 sierpnia 1891.

Upadłości.

L. 5166 (5820 1—8)
W dniach 21 września i 20 paździer­

nika 1891 o godz. 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności 1. wyk. hip. 186 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętej Maryanny Ćwiekowej wła­
snej.

Cena szacunkowa wynosi 950 zł. wa.
Wadyum 95 zł. wa.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przejrzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 8 sierpnia 1891.

L. 3102 (5818 1 - 3 )
W dniach 24 września i 29 paździer­

nika 1891 o godz. 10 rano odbędzie się w
c. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie pu ­
bliczna sprzedaż 1/4 części realności pod
1. 248 w Smolinie położonej wyk. hip. 1. 
341 objętej Stacha Sikorsskiego własnej na 
zaspokojenie pretensyi Eidli Kramerman w 
kwocie 32 zł. 80 et. aw. zpn.

Cena wywołania jest 99 zł. 50 ct.
Wadyum 9 zł. 95 ct. aw.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyyższego.

Dla niawiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Iwana Wełyczko w Smolinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 30 czerwca 1891.

L. 12518. (5786 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Samuela Feila, kupca w Stanisławowie, tu­
dzież na majątku nieruchomym położonym 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868. obowiązuje postępowanie 
konkursowe wprowaazonem zostało, że kie­
rującym komisarzem c. k. Radca Sądu kra­
jowego Kajetan Kopacz, zaś administrato­
rem tymczasowym tutejszy adwokat dr. Zy­
gmunt Zins mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wieroytelnośei chociażby co do tako­
wych spór gdziekolwiek był w toku do dni 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym Sądzie 
dla uniknienia skutków z zaniechania lub 
spóźnienia zgłoszeń wynikających, zgłosić i 
na terminie dnia 30 listopada l v9J o 9 go­
dzinie rano płynność takowych i klasę wy­
kazać, który to ostatni termin jako ugodo­
wy się określa.

Na tym terminie wolno będzie zgro- 
madzouym wierzycielom do zarządu i wy­
działu inne osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
Sąd administratora lub wyboru innego, tegoż 
zastępcy i członków wydziału, ustanawia się 
termin na 20 października 1891 o godzinie 
9 rano.

Wierzycieli po za obrębem tut. Sądu 
zamieszkałych wzywa się, by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamie 
szkałych, Sądowi wskazali, inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Stanisławów, dnia 2 września 1891.

L. 25523. (5799 2—3)
W sprawie konkursowej Szymona Jó­

zefa 2 im. Blasberga zatwierdzono tymcza­
sowego zarządcę masy Chairna Guttmanna
1 ustanowiono jego zastępcą Leona Tauba.

O czem wierzycieli Szymona Józefa
2 im. Blassberga zawiadamia się.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, dnia 25 Hpea 1891.

L 897 " (5849 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniach 30 ^września i 
21 października 1891 każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się celem zaspokojenia 
sumy 103 zł. 5 ct. wa. zpn. na rzecz Ban­
ku włość, we Lwowie publiczna licytaeya 
ciał hip. 1. wyk. 53 i 55 ks gr, Zawałowa 
Oleksy i Katarzyny Mryjów własnych.

Cena szacunkowa 605 zł.
Wadyum 60 zł. 50 ct.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusąd. registraturze.
Sądowa Wisznia, 21 lutego 1891.

L. 8 (5804 1- 3)
Wzywam wierzycieli konkursowych 

Schendli Grauowej, aby się celem powzię­
cia uchwały co do wysokości wynagrodze­
nia zarządcy masy Ozyaszowi Zwiruowi 
ustanowić się mającego na dniu 1S wrze- 
śnia 1891 o godz 11 z rana w biórze mo 
jem stawili.

Mielec, dnia 26 sierpnia 1891.
C. k. Sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy.

L 5345 (5752 1 - 2 )
A V I S O.

Wegen Sicherstellung der Locoverfuh- 
rung von Militar-Ararial- und Verpliegsgti- 
tern des k. und. k. stehenden Heeres dann 
der k. k. Laudwehr in den Militar-Statio- 
nen Dębica, Drohobycz, Grodek, Jaroslau, 
Jaworów, Łańcut, Ropczyce, Przemyśl, Prze­
worsk, Radymno, Rzeszów, Sambor, Sanok, 
Sędziszów und Stryj fur das Yerwaltungs- 
jafir 1892 findet am 18 September 1891 bei 
der k. und k. Intendanz des 10 Corps eine 
oftentliche Verhandlung mittels sehrifclicher 
Offerte statt.

Die naheren Offertbedingungen siud 
aus dem Amtsblatte der „Gazeta Lwowska" 
Nr. 202 vom 5 September 1891 zu ersehen.

L. 21 (5805 1 3)
Do likwidacyi pretesyi do masykonkur- 

sowej Izraela Kermelego dodatkowo zgłoszo­
nych wyznaczam termin na dzień 14 wrze­
śnia. 1891 o godz. 9 raro.

Mielec, dnia 22 sierpnia 1891.
C. k. Sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy.

L. 10410 (5809 1—2)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu] ja­

ko konkursowy podaje niniejszem do wiado­
mości wierzycieli rozbiorowej masy dr. Raj­
munda Schmidta, iż z powodu przeniesienia 
dotychczasowego komisarza konkursowego 
ustanawia c. k. adjunkta sądowego w Tar­
nopolu Oresta Cicinairskiego komisarzem kon­
kursowym dla tejże rozbiorowej masy.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1891.

L. 2476

L. 3458 (o669 3—3)
W dniach 15 października i 19 listo­

pada 1891 o godz. 10 rano odbędzie się w 
sądzie Wojniczu przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 201 i 404 gminy Wojnicz, 
Stanisława i Rozalii z Rajców' Wajdów wła­

(5739 1 - 2 )  
A V I S O .

Zur Sicherstellung des Bodarfes fur 
die gemeinsame k. und k. Annee und k. und 
k. Laudwehr auf die Zeit vom 1 Janner 
1892 bis 31^Dezember 1892 wird beim Lem- 
berger k. u. k. Militar-Aerpfiegs-Magazine in 
Lemberg (Janover Gasse Kr. 3) die Arren- 
dirungs-Verhandlung m ittelst gschriftlicher 
Ofierte und zwar, am 22 Oktober 1891 fur 
die Sicherstellung des Brot- und Hafer-Be- 
darfes fur die Station Krechow, Zolkiew, 
Mosty wielkie, Brzeżany mit Kozowa, Ro­
hatyn, Złoczów und Brody mit Smólno ab- 
gehalten werden, und wird betreff der ziffer- 
massigen Erforderni, das vorgeschriebe- 
nen Vadiums und der iibrigen Bedingnisse 
auf die vollinhaltliche Eineshaltung in unse- 
rem Blatte Nr. 201 am 4 September, 1891 
dann auf die offentlichen der k. k. Be- 
zirkshauptmann schaften und der Stadt-Ma- 
gistrate, endlich auf das Arrendirrungs-Be- 
dingnissheft, welches in der Aintskanzlei 
bei der Lemberger Verpilegs-Magazins zu 
Jedermanus Einsieht autliegt hingewiesen.
\rom k. und k. Mihtar-Verpflegs-Magazin

in Lemberg.
Lemberg, am 28 August 1891.

JA>UAaii.J. h JLU(VJ\JV/ TT •»

Gazeta Lwowska" Nr. 204 z dnia 8 września 1891.

L. 7412 (5806 1 -3 "
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na zasadzie §. 6 2  ust. kouk. ze­
zwolił na otwacie konkursu na m a ją te k  Szy­
mona Schneeweisa i Judy Kleinhausa nie- 
protokułowauych właścicieli handlu towarów 
bławatnych w Raszowie a mianowicie nu. 
majątek ruchomy, gdzie kolwiek by się ta­
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tyeh 
krajach w których ust. konkurs, z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustannawia 
się p. Roberta Leszczyckiego c. k. radcę są­
du krajowego przy c k. sądzie obwodowym 
w Rrzeszowie a tymczasowym zarządcą ma­
sy p' adw. dr. Maurycego Reinesa w Rze­
szowie z substytucyą p. adw. dr. Salamona 
Reicha w Rzeszowie.J

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14 września 1891 o godz. 
10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumen­
tów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza­
sowego zarządcy masy, lub co do ustano 
wienia innego, tudzież* aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­

kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 30 paź­
dziernika 1891 w c. k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie podług przepisu ordynacji kon­
kurs. unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 27 listopa­
da 1891 o godzinie 10 rano, w biórze ko­
misarza! konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Rzeszowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi ozimczony, jest. 
zarazem terminemifco do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 31 sierpnia 1891.

yroki prasowe.
31. 191 (5511)

®a§ f. f. 2aitbe§= alg ^refjgertcfjt in 
(JSrag (jat mit bent ©rfeuntuifje bom 3l Suit 
1891, 3- 17443, bie SBciterberbreitung brr 9tum= 
mer 30 ber .geitfdjrift: „3J?otttagg»sRebuc auS 
SSoIjmen" bom 27 3u(i 1891 iuegeit beś Slrtu 
felg „§htgftcftnng uitb ©labencongrcjj" itadj § 
302 ©t. ®. berboten.

2)a§ !. f. &rei§= alg (prejjgeridjt in 
SSofjnuScipa (jat mit bem Srfenntniffe bont 
8 2tuguft 1891, 3- 5411, bie SSeiterberbreitung 
ber ©rudjdjrift: „Sidjtftraljlen, (Blatter fur
boKśberftanblidje SSiffenjdjaft unb atljeijtijdje 
SMtanfdjauung", I. 3(ńjvgattg 9łr. 21, gebrudt 
in (Berlin bei tgugo ©iujet, 1891, nadj §§ 64 
122 a unb 51b @t @. berboten.

®aś £ f. Dberlanbeggeridjt in 3 ara fj«t 
mit bem Srfenntniffe bom 11 Sufi 1891, 3- 
2514 bie SBeiterberbreitung ber Ołutnmcr 48 ber 
3eitfdjrift: „Narodni List" bont 17 Stuii 1891 
megen beg StrtifelS: „Nase tego be" nad) § 65a 
©t ®. berboten

Kuratele.
L. 12545 (5773 3—3)

Kałuski c. k Sąd powiatowy uznał 
Senczynę z Petranki obłąkanym ustanawia­
jąc kuratorem Antoniego Senczynę z IV- 
tranki.

Kałusz, dnia 28 sierpnia 1891.

L. 21847 (5744 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 

Jana Miaskowskiego budowniczego w Kra­
kowie uinysło chorym i ustanowił kuratorem 
jego adwokata dr. Jana Szafiarskie.ro w 
Krakowie.

Kraków,', dnia 14 sierpnia 1891.

L. 8190 _ (5694 3 -
C. k. Sąd powiatowy ma w Złoczov

podaje do publicznej wiadomości, że dla 
wana Czekajło w Majdanie Gołog. 
skim jako głuchoniemego w myśl
275 uc. kurator w osobie" Matwija Filip 
ustanowiony został.

Złoczów, dnia 2 maja 1891.

L. 3983 (5697 2
Justyna Babińska z Hulcza uzn; 

rcarnotrawczynią.
Kuratorem jej mianowano Mmli; 

Szpaka ze Żniatyna.
C. k. Sąd powiatowy.

Bełz, dnia 6 czerwca 1891.

L. 7789 '  (5698 2-
Michał Dziaruk z Prusina uzr 

został marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiono Miko 

Sanockiego tamże.
C. k. Sąd powiatowy.

Bełz, dnia 27 listop .da 1890.

L, 15943 (5696 2
C. k. Sąd powiatowy miejsko del 

wany zawiadamia, że w skutek uchwał] 
Sądu obwodowego w Złoczowie 1. 5598 
ratela ustanowiona z powodu marnotraw 
dla Piotra Stockiego uchyloną została.

C k. Sąd powiatowy m. del. 
Złoczów, 10 sierpnia 1891.



Księgi gruntowe.
14487 . . . .  (^18.3 3~ 3.)

C. k. wyższy Sądkrajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości; że projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. u. kr. wygo- 
towany dla następujących posiadłości tabularnych gminnych od dnia 1 września 1891 za 
nową księgę uważanym być ma.

I. dla majętności tabularnych:

p 0 ł o ż o n a
sL

Majętność tabularna w gminie 
katastralnej

w okręgu sądu

i-i powiatowego obwodow.

1 Wiązownica Dom. 15 pa. 241 Wiązownica Sieniawa Przemyśl
2 Kamionka czyli Humienki Dom. 

63 p. 306 i Dom. 435 p. 208 Kamionka

3 Sukiel Dom. 48 pag. 177 Sukiel
4 Wołoski Bolechów, także Woło­

ska wieś i Wołoskie sioło zwa­
nych Dom. 48 pag. 167 i Dom 
435 pag. 377

Wołoska wieś z miej­
scowością Nowy Ba 
bilon

Bolechów O
rO

5 Brzaza Dom. 48 pag. 175 Brzaza a
6 Hrebenów Dom. 19 pag. 353 Hrebenów C3
7 Grabowiec Dom. 19 pag. 425 Grabowiec

Skole m
8 Hołowiecko Dom. 19 pag 421 Hołowiecko
9 Tarnawka Dom. 19 pag. 397 Tarnawka

10 Dubrawka Dom. 46 pag. 151 Dubrawka Zurawno
11 Solinka Solinka Baligród
12 Horodek (Dom. 32 pag. 327) Horodek
13 Jaworzec Jaworzec
14 Wetlin W etlin
15 Wola korzeniecka Wola korzeniecka
16 Korzeniec Korzeniec
17 Nowosielce kozickie Nowosielce kozickie
18 Leszczawa dolna Leszczawa dolna SJ
19 Sufczyna Sufczyna O
20 Brzyzawa z Wolą Brzyzawską Brzyzawa %-i

21 Zohatyn Zohatyn M
22 Pasieki vel Pracówka
23 Lipa część górna Lipa
24 Lipa częśó dolna o
25 Malawa Malawa
26 Przysietnica Przysietnica Brzozów
27 Bukowsko Bukowsko
28 Duszatyn Duszatyn
29 Tokarnia Tokarnia’ M
30 Darów Darów * PJ
31 Darów adwokacya O

32 Zboiska Zboiska
33 Szczawne Szczawne PQ
34 Surowica Surowica
35 Wola piotrowa Wola piotrowa
36 Dynów miasto Dom, 41 pag. 431 Dynów
37 Dynów przedmieś.Dom. 72 p. 19
38 Dynów promotoria yocata Igioza 

dicta Dom. 92 pat. 7 Dynów i Wesoła

39 Dynów część folwark Trzech 
królówka także Siekańcowa i 
Jachimów zwana Dom. 78 pag. 
327

Dynów
£

'O
m40 Folwark szpitalny Dom. 92 p. 351

41 Bartkówka Bartkówka
42 Lubno Lubno
43 Wołodż

Wołodź’z miejscowoś­
cią Wola Wołodzka, 
Gdyczyna, Huta i 
Jasionów

44 Huty O
45 Jasionów
46 Wola W ołcfdzka
47 Gdyczyma
48

Piskorowice Dom. 78 pag. 263 Piskorowice Dębno
Sieniawa
Leżajsk

Przemyśl
Rzeszów

II. wiejskich
1. Krakwiec (miasteczko), podlegający1 

sądowi powiatowemu w Krakowcu.
2. Wiązowniea, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Sieniawie.
3. Kamionka,
4. Sukiel,
5. Wołoska wieś z miejscowością No­

wy Babilon,
6. Brzaza, podlegające sądowi powia­

towemu w Bolechowie.
7. Hrebenów,
8. Grabowiec Skolski,
9. Hołowiecko,
10.Tarnawka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Skolem.
11. Dubrawka, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Zurawnie.
12. Solinka,
13. Horodek,
14. Jaworzec,
15. Wetlina, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Baligrodzie.
16. Wola korzeniecka,
17. Korzeniec,
18. Nowosielce kozickie,
19. Leszczawa dolna,
20. Sufczyna,
21. Brzeżawa,
22. Zohatyn,
23. Lipa,
14. Malawa, podlegające sądowi powia­

towemu w Birczy.

gruntową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej nowo założonej księgi nabyte, ograni- 

| czone na innych przeniesione lub uchylone 
| być mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy wyż- 
| szy wszystkich którzyby: •

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabyte­
go, domagali się jakiej zmiany wpisów hi-

j potecznych, odnoszących się do stosunków 
‘ własności lub posiadania, a to bez różnicy 

czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała.

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebność, 
lub w w ogóle inne jakie prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to co do maję­
tności tabularnych wyżej pod I. 1, 48, wy­

mienionych do przynależnych Trybunałów I 
instancyi, zaś co do posiadłości pod II. 1, 
41, poszczegolnionych do dotyczących c- k. 
sądów powiatowych najdalej do dnia 1 
września 1892 włącznie się zgłosili, gdyż 
w razie przeciwnym utracą prawo d<’ po­
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze­
czonych wpisów w nowej księdze zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami 
lub rozszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotetznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania przed sąd wniesionego. 
Termin wyżej ustanowiony nie może być 
ani przedłużony, ani też w razie zaniedba- 
niado pierwotnego stanu przywrócony,

KANNE w. r.
Z Bady wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 21 lipca 1891.

MATKOWSKI w. r.

17355 (5184 2—3)
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edyktu 

tutejszego z dnia 16 kwietnia 1890 do 1. 8944 otwarto nowe księgi gruntowe.

I. dla majętności tabularnych:

25. Przysietnica, podlegająca sądwi po­
wiatowemu w Brzozowie.

26. Bukowsko miasteczko,
27. Bukowsko wieś,
28. Duszatyn,
29. Tokarnia,
30. Darów,
31. Zboiska,
32. Szczawne,
33. Surowica,
34.Wola piotrOwa, podlegające sądo­

wi powiatowy w Bukowsku.
35. Dynów,
36. Bartkówka,
37. Lubno,
39. Wołodź, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Dynowie.
. 40. Równia z miejscowością Słoboda 

równiańska, podlegająca sądowi powiatowe­
mu w Kałuszu.

41. Piskorowice. podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Sieniawie.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanyrń być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1, 48, w 
urzędzie hipotecznym przynależnego c. k. 
sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej 
pod II. 1, 41, poszczególnych w biórze do 
tyczącego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli 
zastawu, lub jakiebądź inne prawa hipote­
czne odnoszącesię do nieruchomości księgą

-d p o ł o ż o n a
NV-( Majętność tabularna w gminie 

katastralnej

w okręgu Sądu
Ph

powiatowego obwodow.

1 Brzeżauy z przedmieścia Ada­
mówka Chatki, Miasteczko i 
Siółko

Brzeźany
Komarówka

m. del. Brzeżauy 
Kozowa

2 Wolica PJichów m. d. Bizeżany Brzeżany
3 Podhajce Podhajce i Michałó- 

wka Podhajce
4 Popławy Podhajce
5 Hołowy Dom. 81 pag 303 (pra 

wo propinacyi) Hołowy
6 Dołhopole Dom. 81 pag. 287 Dołhopole Kuty Kołomyja
7 Polanki Dom. 81 pag. 293 Polanki
8 Perechtrestne Dom. 81 pag. 291 Perechrestne
9 Mościska Dom. 93 pag. 45 Mościska Muściska

10 Radawa Dom. 34 pag. 261 Radawa i Czerwona
Wola Sieniawa Przemyśl

11 Maydan Dom. 44 pag. 45 Majdan i Pawłów
12 Popiele Dom. 46 pag. 45
13 Popiele górne Dom. 16 pag. 313 Popiele z Banią ko­
14 Bania kotowska Dom. 449 pag. 

152
towską

Drohobycz
15 Borysław II. Dom. 16 pag. 77 

i Dom. 46 pag. 91 Borysław
o

16 Borysław I Dom. 46 pag. 49
a17 Spas Dom. 435 pag. 447

18 Pohorylec Dom. 435 pag. 445 Spas Rożniatów ca

19 Podsuchy Dom. 435 pag. 463 W
20 Pławie Dum. 19 pag. 413 Pławie Skole
21 Kalne Dom. 19 pag 401 Kaine
22 Część Hołyń, Kotiatycze i Wo- 

łowińce zwane Dom. 45 pag. 
107

23 Hołyń część Dom. 59 pag. 429
24 Hołyń część Dom. 96 pag. 83
25 Hołyń część Dom 59 pag. 389 tS3
26 Hołyń część Dom. 59 pag. 465
27 Hołyń część Dom. 59 pag. 413 jj
28 Hołyń część Dom. 59 pag. 373 vO
29 Hołyń częśó Dom. 59 pag. 437 *
30 Hołyń część Dom. 78 pag. 267 cd

31 Hołyń część Dom. 33 pag. 183 ►Nu

32 Hołyń część Dom. 59 pag. 445
33 Hołyń część Dom. 59 pag. 421 ca
34 Hołyń część Dom 59 pag. 397 cd

35 Hołyń część Dom. 59 pag. 169 Ul
36 Hołyń część Dom, 298 pag. 154 

n. 29 haer.
W

W
37 Hołyń część Dora. 298 pag. 229 

n. 27 haer
38 Hołyń część Dom. 298 pag. 177 

n 30 haer.
39 Hołyń część Dom. 298 pag. 139 

n. 43 haer.

II. wiejskich:
1. Podhajce z częściami składowemi 

w gminie katastralnej Nowosiółka podlega­
jących Sądowi powiatowemu w Podhajcach,

2. Hołowy,
3. Dołhopole,
4. Polanki z częściami składowemi w 

gminie katastralnej Perechrestne,
5. Perecnrescne z częściami składowe­

mi w gminie katastralnej Hołowy i Polanki, 
podlegające Sądowi powiatowemu w Kutach.

6. Radawa,
7. Maydan, podlegający Sądowi po­

wiatowemu w Sieniawie.
8. Popiele z Banią kotowską,
9. Borysław, podlegających Sądowi po­

wiatowemu w Drohobyczu.

10. Spas z przysiółkami 'Pohorylec i 
Podsuche, podlegających Sądowi powiatowe­
mu w Rożniatowie.

11. Pławie,
12. Kalne, podlegających Sądowi po­

wiatowemu w Skolem.
13. Hołyń, podlegających Sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.

III. miejskich:

Brzeżauy z przedmieściami Adamów­
ka, Chatki Miasteczko i Siółko z czę­
ściami składowemi w gminach katastral­
nych Barańówka Hinowice, Łapszyn i Na- 
dorożniów podlegających c. k. Sądowi obwo­
dowemu w Brzeżanach, i że wyznaczony 
pomienionym edyktem termin do zgłoś zenin



Czortków, dnia 23 sierpnia 1891.

praw rzeczonych odnoszących się do nieru- Kohanna wzywa się, by wskazał swoje miej- 
chomości nowemi księgami gruntowemi sce pobytu, lub o środkach prawnych zawia- 
objętych z dniem 1 czerwca 1891 upłynął, domił kuratora.

Wzywa się zatem wszystkich którzy
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw-- __________
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- L. 2981. (5746 8—8)
gach na zasadzie §. 7 lit. b) ustawy z dnia C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za-
25 lipca 1871 nr. 99 d. u. p. uskutecznio- wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
nego w prawach swych uważają się za po- Onufrego, Wacława, Kajetana Małeckich i 
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej Walentego Pietrzyekiego, iż Jan, Kazimierz 
do dnia 1 marca 1892 a to: i Katarzyna Laskowscy wnieśli przeciwko

co do majętności tabularnych pod I. nim pozew o wykreślenie prawa zastawu dla 
1 do 89 i pod III. do przynależnych Try- sumy 1130 zł. m. wied., z karty C, posia- 
bunałów I. instancyi, zaś co do posiadłości dłości w Frysztaku lwh. 276 objętej, że im 
pod II. 1 do 13 do dotyczących c. k. Są- kuratorem Antoniego Dymnickiego ustano- 
dów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wiooo i termin do rozprawy sumarycznej na 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipote- dzień 16 września 1891 o godzinie 10 rano 
cznych. _ j wyznaczono. Wolno przeto pozwanym, ku-

Ostrzega się, iż powyższy termin nie ' ratorowi dać potrzebną informacyę, lub też 
może być ani przedłużonym ani też z po- j ustanowić innego pełnomocnika,

i  « n   r _ J -  I------ i 5 —

L. 11011. (5714 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wincen­
tego Leśniaka, aby się w przeciągu jednego 
roku od dnia niniejszego ogłoszenia w tm 
tejszym Sądzie zgłosił i deklaracyę do spa 
dku po śp. Janie Leśniaku, który z pozo 
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia w 
dniu 3 kwietnia 1886 w Przyszowej zmarł, 
wniósł, inaczej bowiem dalsze postępowanie 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z ku 
ratorem dla niego w osobie Wojciecha Pa 
jąka ustanowionym, przeprowadzonem zô  
stanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 21 lipca 1891.

wodu zaniedbania 
przywróconym

do pierwotego stanu

KANNE w. r.
Z Rady wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 21 lipce 1891.

MATKOWSKI w. r.

C. k. Sąd powiatowy. 
Frysztak, dnia 13 sierpnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 21430 (5830)

0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­
wany w Tarnowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Maurycego Ehrenfreun- 
da, że Leon Siegler wniósł przeciw niemu 
skargę drobiazgową de pr. 20 sierpnia 1891
1. 21429 o 50 zł. i 1. 21430 o 50 zł., że do 
rozprawy wyznaczono termin na dzień 7 
września 1891 o godz. 9 przedpołudniem 
a kuratorem niewiadomego z miejsca pobytu 
zamianowano adw. dr, Franciszka Oho- 
dackiego.

Rzeczą więc jest Maurycego Ehren- 
freunda udzielić zamianowanemu kuratoro­
wi odpowiedniej informacyi do obrony lub 
innego zastępcę sądowi przedstawić.

Tarnów, dnia 20 sierpnia 1891.

L. 16322 (5826 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości że dr. J. Salamon wytoczył spór 
przeciw nieobecnemu Maurycemu Ehrenfreun- 
dowi o 300 zł.jjjaw., w którym do rozprawy 
termin na dzień 18 września 1891 o godz. j legalizowane pełnomocnictwo. 
10 przedpołudniem naznaczony a dla meo- ’ 
becnego pozwanego adw. dr. Juliusz Cho- 
dacki kuratorem zamianowany został.

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1891.

L. 6429. (5747 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści Kulczyce część I, II, III i IV w gal. 
tabuli krajowej na Jana Guta Kulczyckiego, 
Jana Polewki Kulczyckiego, Stefana, Teo­
dora i Julię Kulczyckich zapisanej, że wy­
nagrodzenie za prawo wyszynku i sprzedaży 
napojów propinacyjnych w tej majętności w 
ilości 1148 zł. 22','j ct. a. w. wymierzonem 
zostało, i że w celu przyznania tego wyna­
grodzenia wzywa się wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, aby w terminie trzech mie­
sięcy a mianowicie do dnia 15 listopada 
1891 wierzytelności swoje tutaj zgłosili, przy- 
czem się im oznajmia, iż niezgłaszający się 
przy rozprawie przekazawczej słuchani nie 
będą i będą tak uważani, jak gdyby na prze­
kazanie swej wierzytelności do powyższego 
wynagrodzenia wedle pierwszeństwa hipote­
cznego zezwolili i że utracają prawo czy­
nienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
stawający interesenci zawarli, jeżeli wierzy­
telność ich według porządku hipotecznego 
została do wynagrodzenia przekazaną albo 
na gruncie zabezpieczona.

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1) dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzone w

L. 16013. (5708 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w sku 

tek podania Ludwiki Przymanowskiej de pr. 
1 maja 1891 1. 11635 wdraża postępowanie 
amortyzacyjne co do losu pożyczki miasta 
Krakowa nr. 67780 i wzywa każdego, kto 
wyżej opisany los w swem posiadaniu ma, 
aby takowy w przeciągu jednego roku 6 ty­
godni i 3 dni od dnia ogłoszenia edyktu po 
raz trzeci w gazecie urzędowej, okazał, i przed­
łożył, gdyż w przeciwnym razie los powyż 
opisany po upływie tego czasu za nieistnie­
jący i wszelkiej mocy pozbawiony uznany 
będzie, z tem jednak, że skuteczność pra­
wna amortyzacyi dopiero po upływie jednego 
roku sześciu tygodni i trzech dni po dniu 
zapadłej płatności t. j. wylosowania rzeczo­
nego losu nastąpi.

Kraków, dnia 10 lipca 1891.

L. 8802 (5813 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Majera Natana 2 im. Gotza, że dnia 31 lip­
ca 1891 do 1. 8802 wniosło przeciw niemu 
i innym skargę o 150 zł. aw. Towarzystwo 
Zaliczkowe Stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką w Gorlicach, na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozpra­
wy na dzień 14 września 1891 o godz. 9 
przedpołudniem, tudzież że dla niewiadome­
go z miejsca pobytu pozwanego ustanowio­
no kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Robinsohna adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 31 lipca 1891.

L. 4546. (5796 3 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Jzraela Grunhauta z miejsca pobytu niezna­
nego, że Józef Kazimirzów dnia 1 czerwca 
1891 1. 4546 wniósł przeciw niemu i Betti 
Grunhaut pozew o zapłacenie 100 zł. i 127 
zł., że termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 9 września 1891 godzinie 9 rano wy­
znaczono i że dla pierwpozwanego Zygmunt 
Dzierżanowski w Zbarażu kuratorem ad ac­
tum postanowiony został.

Wzywa się zatem pierwpozwanego, aże­
by kuratorowi potrzebnej udzielił informa­
cyi lub sądowi innego wskazał zastępcę, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Zbaraż, dnia 9 czerwca 1891.

L. 11405. (5745 3T 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abrahama Herscha Kohanna, że c. k. Dy- 
rekcya galicyjskiego funduszu propinacyjne- 
go we Lwowie wniosła 20 czerwca 1891 1. 
8844, celem zaspokojenia grzywny propina- 
cyjnej zaległej u Herscha Waldmanna w 
kwocie 150 zł. aw. z pn., prośbę o egzeku­
cyjne oszacowanie realności wyk. hip. 1. 283 
ks. gr. gminy Sosolówka objętej, obecnie na 
imię Abrahama Herscha Kohanna zaintabu- 
lowanej, której załatwienie i dalsze uchwały 
doręcza się ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Czaczkowskiemu, a Abrahama Herscha

2) oznajmienie wierzytelności wyma­
ganej tak w kapitale jak i w procentach.

3) oznajmienie pozycyi tabulanmj zgło­
szonej wierzytelności.

4) wymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał jeżeli zgłaszający po za tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesłanemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do rąk własnych.

Sambor, dnia 21 lipca 1891.

L. 9256. (5699 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia, iż w sprawie przeniesienia cię­
żącego w wykazie hipotecznym 1. 250 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Czortków sta­
ry na rzecz małoletnich Fedka, Jakima, Ma­
ryi i Zofii Pidrucznych prawa zastawu dla 
kwoty 37 zł. 55 et. z pn., do nowo powsta j 
łych ciał hipotecznych gminy katastralnej 
Czortków stary objętych, w przymiocie hi­
poteki łącznej, ustanowiono dla nich kura­
torem ad actum adwokata dra Diamanta w 
Czortkowie i że przeznaczona dla nich tu-1 
sądowa uchwała tabularna z dnia 29 marca j 
1891, 1. 4836, temuż kuratorowi doręczoną , 
została. !

Wzywa się przeto Fedka, Jakima, M a-! 
ryę i Zofię Pidrucznych, by u wyż wymie­
nionego kuratora zgłosili się lub innego za- ; 
stępcę sobie obrali, inaczej szkodliwe ztąd 
wyniknąć mogące skutki sami sobie przy j 
piszą.

Czortków, dnia 30 czerwca 1891.

L. 18843 (5520 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wsku­

tek podania Emilii Janikowskiej de praes. 
15 czerwca 1891 1.15848 wdraża postępowa­
nie amortyzacyjne co do książeczki wkład­
kowej kasy oszczędności m. Krakowa nr. 
120527 na imię Jana Grzesiaka wystawio­
nej a której saldo z dniem 1 lipca 1891 
kwotę 137 zł. 9 ct. wynosiło i wzywa każ­
dego, kto wyżej wzmiankowaną książeczkę 
wkładkową w swem posiadaniu ma, aby Lją 
w przeciągu jednego roku i 6 tygodni i 
trzech dni od dnia ogłoszenia edyktu po 
raz trzeci w „Gazecie Lwowskiej" okazał i 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie ksią­
żeczka ta za nieistniejącą i wszelkiej mocy, 
prawnej pozbawioną uznaną będzie. • 

Kraków, 17 lipca 1891.

L. 6423 (5789 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicach, zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Tomasza Nowaka, 
że adwokat dr. Izydor Daniel wniósł prze­
ciw niemu pozew o 29 zł. 89 ct. aw. zpn., 
że termin do rozprawy drobiazgowej na ta­
kowy wyznaczony został na dzień 15 wrze­
śnia 1891 o godz. 9 rano i że kuratorem 
dla niego ustanowiony został adw. dr. Ła­
zarski w Wadowicach.

Wadowice, dnia 13 lipca 1891.

Ł. 21061. (5709 3 - 3 )  j
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie w sprawie egzekucyjnej Racheli j 
Laub cessyonaryuszki R. H. Spiry przeciwko \ 
Chaimowi Laubowi względnie jego spadko-1 
biercom pto 389 zł. 15 ct. wa. z pn., usta- \ 
nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu s 
Rosalii z Laubów Herśchkowitzowej, celem ■ 
zastępowania jej w tej sprawie kuratorem 
adw. dra Olearskiego z substytucyą adw. • 
dra Doboszyńskiego i wzywa ją, aby albo : 
ustanowionemu dla niej kuratorowi swoich ' 
środków prawnych udzieliła, lub też innego 
pełnomocnika tut. Sądowi przedstawiła. i

Kraków, 7 sierjnia 1891. !

L. 26638. (5682 3—3)
C. k. Sąd krajowy vte Lwowie wiado­

mo czyni, iż w skutek prośby adwokata dra 
Kazimierza Blizińskiego we Lwowie de 
praes. 18 czerwca 1890 1. 26638, przyjął do 
wiadomości wypowiedzenie przez pomienio- 
nego pełnomocnictwa mu przez Ludwika i 
Rozalię hr. Cigala w sporze z Leonem Ha- 
łeckim o uznanie rachunki z administracyi 
dóbr Nagórzany udzielonego.

Powyższa uchwała doręcza się z miej 
sca pobytu niewiadomym Ludwikowi i Ro­
zalii hr. Cigala do rąk równocześnie w oso­
bie adw. dra Dornbacha z zastępstwem adw. 
dra Romanowskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Lu­
dwika i Roz lię hr. Cigala, aby w należy­
tym czasie u ustanowionego kuratora, lub też 
w Sądzie osobiście, albo przez innego za­
stępcę się zgłosili i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile 
że z zaniedbania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sami sobie przypiszą.

We Lwowie, dnia 18 października 1890.

L. 1540 _ (5715 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Łące zawia­

damia niniejszem niewiadomą z miejsca po- . 
bytu Amelię Gonejowską, że ts. uchwałę 
tabularną z dnia 9 czzrwca 1890 1. 2271 
doręczył ustanowionemu dla niej kuratoro­
wi ad actum p. Arturowi Madejskiemu ck. 
notaryuszowi w Łące.

C. k. Sąd powiatowy.
Łąka, dnia 15 kwietnia 1891.

L. 9440. (5688 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Kreutnera, iż w sprawie egzekucyjnej 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi przeciw 
niemu pto 4 raty po 39 zł. 69 ct. i 577 zł. 
8 ct. z pn., ustanowił dlań kuratorem ad 
actum adwokata dra Milgroma z zastęp­
stwem adwokata dra Schustera w Kołomyi 
i doręczył kuratorowi uchwałę ts. z dnia 
13 czerwca 1891 do 1. 8975, dla egzekuta 
przeznaczoną, którą dozwolono licytacyjną 
sprzedaż jego realności pod 1. k. 112 i456‘/4 
w Kołomyi położonej.

Kołomyja, dnia 25 lipca 1891.

Chanci Kahane dnia 3 listopada 1889 w 
Tarnopolu bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłej, tem pewniej wniósł, 
ileże inaczej spadek z zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem adw. dr. Mantlem przeprowadzonym 
będzie.

Tarnopol, dnia 2 maja 1891.

L. 33810 (5798 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdraża niniejszem na prośbę Hen­
ryka Głowackiego z praes. 28 sierpnia 
1891 1. 33810 po myśli art. 73 ustawy we­
kslowej postępowanie amortyzacyjne co do 
wekslu na tysiąc (1000) zł. aw. opiewające­
go podpisami Henryka Głowackiego i Idalii 
Głowackiej zaopatrzonego i wzywa każdego 
posiadacza tego wekslu, ażeby w przeciągu 
45 dni licząc od dnia 3 ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" weksel ten tutej­
szemu Sądowi przedłożył i prawa§ swe do 
takowego wykazał, gdyż w przeciwnym ra­
zie weksel ten za pozbawiony wszelkiej 
mocy prawnej uznanym zostanie.

We Lwowie, dnia 29 sierpnia 1891.

L. 10789. (5785 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Gizelę Kliment i Kamilę Kli- 
ment, że w skutek prośby Józefa Steinharta
0 wykreślenie uskutecznionej na rzecz Ja- 
kóba Martina w stanie biernym tego Józefa 
Steinharta majętności Hołyń część, wyk. hip.
1. 515 objętej jako karty głównej, tudzież 
majętności Tużyłów część wyk. hip. 1. 457 
objętej i majętności Kotiatycze część, wyk. 
hip. 1. 465 objętej jako kart ubocznych, pre- 
notacyi prawa zastawu dla sum 220 zł., 220 
zł., 110 zł. i 125 zł. aw., z których sum 
własność w 2/4 części na Artura Klimenta
1 Julię lo  Hiller 2o Hałeczko jako spadko­
bierców Jakóba Martina przypadłych prze­
niesioną została tabularnie na Rachelę Jak- 
kel zam. Steinhart, tudzież o wykreślenie 
uskutecznionej na rzecz Floryana Martina 
w stanie biernym sumy 1000 zł. m. k. za- 
intabulowanej w stanie biernym majętności 
Tużyłów część na rzecz Floryana Unickiego 
co do resztującej sumy 600 zł. mk. na Jó­
zefa Steinharta przeniesionej prenotacyi pra­
wa zastawu dla sumy 100 zł. aw., własność 
której w jednej czwartej części na Rachelę 
Jackel zam. Steinhart przeszła, wyznaczono 
uchwałą z dnia dzisiejszego termin według 
§. 45 ust. tab. na dzień 22 września 1891 
o godz. 9 przed południem i że tę dla nich 
przeznaczoną uchwałę, doręczono ustanowio­
nemu dla nich równocześnie kuratorowi tu­
tejszemu adw. dr. Buczyńskiemu z wezwa­
niem, aby temuż kuratorowi potrzebną in ­
formacyę jeszcze przed terminem udzieliły 
lub ku temu innego zastępcę sobie obrały, 
inaczej bcwieru skutki prawne z ich zanie­
dbania wynikłe, sąmi sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1891.

Doniesienia prywatne.

Meble z czterech pokoi i duża mało uży­
wana wanna do sprzedania z powodu 
wyjazdu ul. Franciszkańska 9 na piętrze.— 
OaW aó’ można w dnie powszednie od 10 do 

12 przedpoł. i od 6 do 7 wieczór. — Tam 
także mieszkanie do najęcia. 5731

1983
Obwieszczenie.

(5822 1—3)

L- ^ 12- (5623 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako pertrakta- 

cyjny w Tarnopolu wzywa nieznanego z miej­
sca pobytu Abrahama Kahane, ażeby w prze­
ciągu roku w tutejszym Sądzie się zgłosił i 
oświadczenie swoje do spadku po matce swej 1

Celem wydzierżawienia przysługującej 
gminie miasta Krosno prawa poboru targ 
wego i straganowego na czas od 1 styczn 
1892 do kovea grudnia 1894 rozpisuje m 
gistrat publiczną licytacyę za pomocą \ 
semnjch ofert.

Jako cenę wywołania ustanawia s 
dotychczas pobierany roczny czynsz dzie: 
żawny w kwocie 2650 zł. wa., zaś wadyu. 
na 10 prc. od ceny wywołania.

Oferty należycie ostemplowane i opii 
ezętowane a w powyż oznaczone wadyu: 
zaopatrzone, w których musi być wyrażone: 
miejsce zamieszkania oferenta, jego sta: 
czas dzierżawny i wysokość ofiarowanej 
czynszu rocznego tak liczbami jak i słow 
mi, jakoteż i oświadczenie, że warunki dzie 
iawne są mu znane i takowym bezwarui 
kowo się poddaje, należy wnieść najdalej < 
dnia 24 września 1891 do godziny 6 wi 
czór do tutejszego m agistratu, które to 
ferty następnie po terminie właśnie ozni 
czonym przez komisyę licytacyjną odpiecz 
towane i odczytane zostaną.

Bliższe warunki icytacyjne można prze 
rzeć w biurze sekretarza magistratu.

Magistrat król. woln. miasta.
Krosno dnia 25 sierpnia 1891.

Burm istrz: Lewakowski,



Przy ul. Słonecznej we Lwowie
co dzień do widzenia!

Koczkiego w ielk ie anatom iczne

Muzeum i Panoptikum
sk łada jące  się z III. oddziałów

Do I. oddziału (Pan­
optikum) ma każdy wstęp 
dozwolony: Panowie, Pa­
nie i Dzieci, zaś do II. 
i III. oddziału wstęp tyl­
ko dla dorosłych t. j. od 
18 lat dozwolony. Wstęp 
do I. oddziału 15 ct., 
dzieci do 10 lat płacą 10 
ct. Wstęp do wszystkich 
S-eeh oddziałów od oso­
by 80 ct. Wojskowi pła­
cą połowę.
We wtorek 1 piątek 

II. i III oddział otwarty tylko dla Pań 
od 2 po południu do 10-ej godź. wieczorem. 

5847 Z pełnem uszanowaniem
Ant. Koczka właściciel.

Najmodniejsze

k a p e l u s z e
i

c y l i n d r y
Z E E a / b ig - a ,

krawaty i rękawiczki
w największym wyborze 

I najtaniej

S. Pieleckiego
w e Lwow ie

plac M aryacki 1. 3.

W  wyższym ośmioklasowym Zakładzie 
wyehowawczo-naukowym żeńskim

W. Ni edziałkowskiej
Lw ów , u l. Jag ie llo ń sk a  7

wpisy u-zenie tak pensjonarek jak  <ło- 
chod/.ąpyeh zaczynają się dnia 29 b. m., 

lekcye zaś dnia 5 wrzeŚDia.
5438

Cyrk Braci Sldoli
we Lwowie

D yrek cja  Cesar Sidoli
ul. Szpitalna 1 3 (plac Gołuchwoskich)
We wtorek dnia Bwrześnia 1891

Dwa świetne

PRZEDSTAWIENIA
o godz. 4 i o godz. 8 wieczorem, 

z bogato urozm aiconym  program em .
W  środę 9 w rześn ia  1891 

p ierw szy  debiu t sław nej jezdczyni
baronowej de Walberg

zaangażow anej z N ouveau O irque 
w  P aryżu .

Bliższe szczegóły podają afisze i programy. 
Otwarcie kasy od g. 11—1 i o 3 po poł.

O liczne odwiedziny uprasza.
5846 Z wysokim szacunkiem

Cesar  Sidoli
Dyrektor.

(Lwów Impressa)

HANDEL
PŁÓCIEI I BTETJZUY

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE .

poleca najtaniej własnego wyrobu
koszule salonowe

po i l  1.07, 1.55, 2, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowemi i fałdzika- 

mi (zakładkami) po zł. 2.75 i 3. 
Koszule kolorowe, krelonowe i osfortowe 

po zł. 2 50 i 2.75.
Koszule nocne po zł. 1.65, 2, ozdobione 

na wzór ukraińskich po zł. 2 40, 2 60 i 3. 
Koszule dla ch łop ak ów  po zł. 140 

i 1.60.
Kalisony dla eh łop ak ów  po ct. 85,95

i zł. l.lu .
Półkoszulk i z kołnierzami et. 50.

Kalesony
to  ct 90, zł. 1, 1 15, 1.45, 1.65 i 1.80. 

Kołnierze tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 480.
Chustki rłóeiennc,' tuzin po zł. 2.40. 
Kaftaniki letnie od potu bawełniane i sia­

tkowe po et. 60, 90 do zł. 1.40,
Bielizna letnia

wełniana profesora JA EG EK A  sprzedaję po 
cenach fabrycznych.
Krawaty

w największym wyborze. 
Z a m ó w ie n ia  z p row in ó y i  w y k o n y w u ją  

się najstaranniej. 4352

Prawdziwym skarbem
dla w s z y s tk ic h ,  którzy chorują w skutek grze­
chów popełnionych na sobie w młodości, jest 

sławne dzieło
dr. Retau’a Helbstbewahrung

w polskiem wydaniu z rycinami, cena 1 zł. 
Niechaj je  każdy czyta, który odczuwa 

skutki podobnych nałogów. Tysiące zawdzię­
czają temu dziełu swe wyzdrowienie. — Nabyć 
można przez Verla0s-Majjazin In Lelpzlg, Neu- 
m arkt Nr. 34. jak  niemniej we wszystkich 
księgarniach. 5756

Z powodu wielkiego zapasu  tow arów
je s t  hande l m odnych a rty k u łó w  dam skich  

i drobiazgow ych

E d w a r d a  S d i i l l i n g a
we Lwowie, ul Halicka 1 .16

w  m ożności sprzedaw ać takow e po 
cenach zniżonych. 5777

Zupełnie
św ieży tra n s p o rt

HERBATY CHIŃSKIEJ
otizymał i poleca handel 4746

FRYDERYKA SCHUBUTHA

Rynek liczba 45.

Y4
: > - r o t o r  w y m i a n y  I

jjjc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego^
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I m onety po kursie 

M  dziennym najdokładniejszym  nie licząc żadnej prow izji. W

S-wj Jako dobrą i pewną lokacyę poleca CEł
bj łV2 prc. listy hipoteczne 
llj 5 pre. listy hipoteczne premiowane 

J a prc. listy hipoteczne hez premii 
dl1/* pre. listy Towara, kredytowego ziemskiego 
4% prc. listy Banku krajowego

Lnj 4 1/* prc. pożyczkę krajową galicyjską

W  
M

4Vj, prc. pożyczkę proplnacyjną węgierską

Hi 4 prc, pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
J 5 prc. pożyczkę proplnacyjną hukowihsk 

FJ 47a prc. pożyczkę węgierskiej kole! państwowej

4 prc. węgierskie Ohligacye I udem u iza cy * u e,

,̂ H * jggyfsc

Największy w yb ó r maszyn do szycia
Singera  ręczne  od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „ 
IKSt* gotów k ą  10°/0 taniej,

ósbI  J f w a a i c
mechanik i specyalista

L w ó w
H o t e l  Ż o r z a

Kraków
R y n e k  25 .

_ ^ j

W i s

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje:
y '  P ®  c e n a c h  n a j  K o r z y s t n i  e j  s z y c h .  [ u l

j f ł j  U w aga  s K antor wymiany Banku hipoteoznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyło- g L
p  U, sow ane a Już p ła tu e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zap ad łe  kupouy z t E

gotów kę, bez w szelkiego po trącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąaeniiu r/e- - U  
czywistyeh kosztów. ‘ A f

R S  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za P i j
ła j zwrotem kosztów, które sam ponosi. 4252 [U ;
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K o n k u r s .

W  sku tek  otw orzyć się m ających  z dniem  1 listopada br. w Buczaczu 2 
k las 4  klasowej szkoły m ęskiej z językiem  w ykładow ym  polskim  będzie po ­
sada  nauczyciela  kierującego z roczną  p łacą 800 zł, dalej posada n au czy c ie ­
la dla re lig ii niojż, ’i języka hebra jsk iego  z 400  zł. i posada p rak ty k an ta  z 
p łacą  roczną 400 z łv aw. do obsadzenia.

Do posady nauczyciela k ieru jącego  i p rak ty k an ta  w y m ag an ą  je s t u staw o­
w a kw alifikac ja , zaś na posadę nauczyciela re lig ii i języka hebrajsk iego  m ają  
k andydaci z ustaw ow ą kw alifikacyą pierw szeństw o.

Posady  te nadane będą prow izorycznie n a  1 rok  od 1 listopada 1891 
począwszy.

Podania należycie udokumentowane należy wnieść najdalej do 1 paź­
dziernika do podpisanego komitetu.

W e Lwowie, dnia 1  w rześn ia  1891.
Kom itet wykonawczy fundacyi baroua Hirscha.

5781

Pierwsza Spółka krawców lwowskich
przy  u licy  H etm ańsk iej 1. 4 w e Lw ow ie

ogłasza K i i p e ł n ą  w y p r z e d a ż  .
I gotowych sukien m ęskich, dziecinnych i ma tery e na ubrania 

niżej cen własnych o 80 prc.
Zarząd.

$ Drukarui W t. Łozińskiego ul. Czursurekiego L. 12 o« Wernera,

Ogłoszenie.
K om itet w ykonaw czy fundacyi b a ro n a  H irscha  we Lw ow ie ogłasza ni- 

n iejszem  15 stypendyów  po 150 zł. rocznie dla izrael. frekw entantów  sem ina- 
ryów  nauczycielsk ich  we Lw ow ie, S tan isław ow ie i Tarnopolu.

Stypendyum nadane będzie na cały czas trwania studyów w semina- 
ryum, natomiast winien będzie stypendysta po uzyskaniu kwalifikacyi praco­
wać przez 3 lata w jednej ze szkół fundacyjnych za wynagrodzeniem unor- 
mowanem.

Podania w świadectwo ubóstwa, dalej świadectwa szkolne i poświadcze­
nie uczęszczania do jednego z powyższych seminaryów zaopatrzone, wnieść 
należy najdalej do 1 października br. u podpisanego komitetu.

5443 g  W e Lw ow ie, dnia 1  w rześn ia  1891. 5782
Komitet w ykonaw czy fundacyi barona Hirscha.

(Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


